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Przegląd Polityczny.

Kraków 13 m aja.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
wybrano komisyę dla nstaw ugodowych, a na­
stępnie toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
jeneraina nad ustawą o opustach dla podatku 
gruntowego na wypadek klęsk elementarnych, 
r rz y  głosowaniu uchwalono jednomyślnie przejść 
do szczegółowej dyskusyi nad tą ustawą. Dysku­
sya ta odbędzie się dziś.

Izba deputowanych Sejmu węgierskiego załatwi­
ła już w drugiem czytaniu ustawę o pospolitem 
ruszemu. Dziś nastąpi trzecie czytanie tej ustawy.

wycofują. Jak  bowiem donoszą z Suakimu, wsia­
dła w tych dniach reszta brytańskiej załogi mia­
sta tego z całym sztabem jeneralnym i z inten- 

u?  n ^ eeI°Dg“ i odpłynęła do E g i­
ptu. W mieście została załoga z samych Egipcyan 
złożona, pod dowództwem Watsona baszy.

~ ~ g g a g .  C A l

XORESPONDENCYA „CZASU.

Polit. Corresp. pisze: Jak  nam donoszą ze Lwo-
t laDie z Lw«chodnich prowincyj pruskich* 

poddanych rosyjskich polskiej narodowości* pra-
tykowało się także w ciągu miesiąca kwietnia.
o Galicyi przybyło z tej kategoryi w kwietniu 

35 rodzin liczących 122 głów, a ogólna liczba 
przybyłych od jesieni roku 1885 do końca kwie- 
jvw r ’ i m ?  rodzin wydalonych z Prus wynosi 

Z u 08°bami. Co się tyczy wydalonych 
poddanych austryackich polskiej narodowości, to 
w ciągu kwietnia przybyło do Gaiicyi rodzin 20. 
Ogólna liczba wydalonych z Prus od jesieni roku 
1885 poddanych austryackich polskiej narodowo­
ści, wynosi 183 rodzin. Zawiązane we Lwowie i 
Krakowie komitety pomocnicze zdołały dostarczyć 
zajęcia wszystkim wydalonym, z wyjątkiem tych, 
którzy przybyli ostatniemi dniami.

Ustawa antipolska szkolna, o której wczoraj 
mówiliśmy obszerniej, przyjętą została w drugiem 
czytaniu trzeciego dnia obrad i to w brzmieniu 
przez kom isją zmienionem, a więc z klauzulą 
zmiany jednego z §§ fconstytucyi dotyczącą. Trze­
cie i czwarte czytanie jej nastąpić teraz musi 
w odstępach trzytygodniowych, co "przeciągnie ka 
dencyą Izby posłów sejmu pruskiego, aż ku koń 
cowi czerwca, jeśli wogóle ostateczna decyzya 
względem ustawy tej nie zostanie odłożoną aż do 
jesieni.

Pod przewodnictwem Valvisa utworzyło się na 
reszcie ministerstwo greckie, niemające żadnej 
barwy politycznej i mające tylko znaczenie mini 
sterstwa administracyjnego, które żądanej przez 
mocarstwa demobiiizacyi ma dokonać. Jedyną 
bardziej nieco znaną osobą w obeeuem minister­
stwie jest minister wojny, jenerał Petmezas, po 
trzebny już dlatego, aby gabinet znalazł posłuch 
w armii, niezpdowolonej z nowego zwrotu rzeczy.

Mówią, że mocarstwa ułatwią teraz Grecyi 
demobilizacyę , zezwalając na stopniowe roz­
puszczanie jej drobnemi częściam i, dla unik­
nięcia wszelkich możliwych nieporządków, jakie 
przy takiej sposobności pod wpły-wem powszech­
nego rozdrażnienia łatwo zajść mogą.

Ministerstwo Valvisa zamierza zwołać jak  naj 
prędzej Izbę i zaproponować jej rozbrojenie.

W Sudanie odbywa się niebezpieczna dla Egi­
ptu i wybrzeży morza czerwonego koncentracja 
wszystkich plemion zbrojnych w okolicy Bertero. 
Przybył tu z Chaitumu Nilem sam kalif Abdullab 
i  ̂przywiózł z sobą 21 armat. Na powitanie jego 
zjawił się z wschodniego Sudanu zneny nam do­
brze Osman Digma i hołdował mu uroczyście. I- 
stnieje podobno plan uderzenia na Egipt wszy- 
stkiemi siłami Sudanu w celu oczyszczenia go, jak 
mówią, z niewiernych przybyszów. Osmanowi’ Di- 
gmie przypadnie zapewne najbardziej pożądane 
dla niego zadanie zajęcia zachodnich wybrzeży 
morza czerwonego, a w szczególności Suakimu.

Zadanie to ułatwią mu świeże rozporządzenia 
angielskie, które resztę swych sił z tych stron

Lwów 13 maja.

Zmiany statutów*, uch walone na tegorocznem wal 
nem zebraniu delegatów Towarzystwa kredytowe 
go ziemskiego, a mające na celu przeprowadzenie 
konwersyi długów hipotecznych w nowych 
listach zastawnych z 52 letnim okresem umorzenia 
za opłatą V2 °/0 rocznie na kapitał, uzyskały w mi­
nisterstwie w połowie bezwarunkowe, a w połowie 
warunkowe zatwierdzenie. Bezwarunkowe zatwier­
dzenie odnosi się do zmian projektowanych do 
§§ 8, 11, 24 i 26 statutów. Zmiany te określają 
warunki zaprowadzenia 4 l/a°/0 listów zastawnych, 
których emisyi zatem nic nie stoi na przeszko­
dzie.

Na trudności natrafiły natomiast zmiany pro­
jektowane do §§ 7, 19, 25 i 28. Znaczenie tych 
zmian wymaga objaśnienia. Według §§ 7 i 25 
statutu obowiązane jest Towarzystwo kredytowe 
wypłacać gotówkę przypadającą posiadaczom wy­
losowanych listów zastawnych dopiero w 6 mie 
sięcy po losowaniu. Plany umorzenia 40'0 i 5%  
pożyczek Towarzystwa kredytowego tak są uło 
żone, iż dłużnik płaci kwotę przypadającą na u 
morzenie kapitału półrocznie z góry, a nadto opła 
ca również półrocznie z góry prowizyę od całej 
sumy długu, jaka pozostawała do spłacenia z koń­
cem poprzedniego półrocza, bez uwzględnienia tej 
kwoty, którą razem z prowizyą na poczet kapi­
tału z początkiem półrocza składa. Ponieważ dalej 
list zastawny do terminu wypłaty oprocentowany 
być musi, przeto postanowiono w § 19 statutów, 
że dłużnik spłacający pożyczkę gotówką po nad’ 
plan umorzenia, winien jest jeszcze zapłacić pro­
wizyę za następujące półrocze Przy obecnym spo­
sobie losowania (z końcem czerwca i grudnia) i 
terminie sześciomiesięcznym do spłaty wylosowa­
nych listów zastawnych koniecznem było powyższe 
jostanowienie, gdyż Towarzystwo także tak długo 

opłacać musi procent od listów z gotówki w cią­
gu pewnego półrocza złożonej spłacać się mają­
cych. Dopóki kurs listów zastawnych stał niżej 
p a r i  1 dłużnik listami mógł umarzać kapitał dłu 
żny po nad j łan umorzenia, § 19 statutów nie miał 
praktycznego znaczenia. Spłaty bowiem uiszczano 
w listach zastawnych, więc kupony tych listów i 
całoroczna należytość procentowa z góry uiścić 
się mająca, znosiły się. Inaczej rzecz przedstawia 
si? w razie, gdyby przy obecnej konwersyi nagłe 
zakupno większej ilości 5°/0 ] stów zastawnych 
lodnicsło kurs tych walorów po nad p a r i . W ta- 
rim razie spłata listami zastawnemi byłaby nie­

możliwą, a nastąj ićby musiała spłata gotówką. 
Aby na tę ewentualność uchylić uciążliwy obo 
wiązek płacenia procentu za cały rok mimo zło­
żenia kapitału dłużnego, uchwaliło walne zgroma 
dzenie delegatów Towarzystwa kredytowego zmia­
ny do §§ 7 i 25, wprowadzające losowanie w kwie 
tnin i październiku każdego roku, a zarazem 
skracające termin do wypłaty listów wylosowa­
nych z 6 miesięcy na trzy. Wskutek tej zmiany 
nie potrzebowaliby opłacać półrocznej prowizyi ci 
dłużnicy, którzy spłacą resztę kapitału w gotówce 
w pierwszem półroczu przed 1 kwietnia, a w dru 
giem półroczu przed 1 października. Również do 
ułatwienia konwersyi zmierza zmiana § 28 statn 
tów, wymagająca do rozciągnięcia długu na nowy 
plan umorzenia spłaty tylko ósmej części, a nie 
jak  dotąd, czwartej części kapitału dłużnego. Przy

pożyczkach 5°/0 rozciągnięcie reszty długu na no­
wy plan umorzenia obecnie możliwem jest dopie 
ro po 17 latach, a wobec uchwalonej zmiany mia 

‘ łoby być możliwem już po 10 latach. W kon 
sekwencyi tej zmiany musiałoby nastąpić zna 
czniejsze niż dotąd ściąganie z obiegu 5%  listów 
zastawnych, w których miejsce wchodziłyby nowe 
4V2%  listy.

Otóż co do wszystkich zmian powyższych Mini­
sterstwo oświadcza, że zatwierdzenie ich nie ulega 
żadnej kwestyi, jeżeli one mają się odnosić tylko 
do listów zastawnych, w przyszłości wydać się 
mających.

W razie zaś, gdyby zmiany odnosić się miały 
do listów już wydanych, wkraczałyby w prawa 
ich posiadaczy^ i z tego powodu zatwierdzenie 
mogłoby nastąpić tylko za zgodą ustanowić się 
mającego kuratora tych listów.

Ponieważ chodzi tu o konwersyę długów hipo 
tocznych w 5 ° 0 listach zastawnych- zaciągniętych, 
więc rzecz naturalna, że zmiany statutów odnoszą 
się do listów już wydanych, że zatem potrzebną 
jest, według orzeczenia ministerstwa, zgoda kura­
tora. W chwili, kiedy warunkowi temu stanie się 
zadość, zatwierdzenie zmian statutowych uważać 
można za fakt dokonany.

odbudowanie Stryja. Hr. Alfred Potocki i Namie­
stnik obiadują dziś u hr. Ludwika Wodzickiego.

Wiedeń 12 maja.

Wiedeń 13 maja.

(S. K .) W przedsionkach Izby podczas dzisiej 
szych rozpraw nad opustami podatkowemi oży 
wionę jeszcze toczyły się rozprawy nad uchwałą 
Koła polskiego, wskutek której głosować ono hę 
dzie za ustawą o zabezpieczeniu robotników bez 
zmian, lub żądania wyłączeń. Uchwała ta zapadła 
w Kole większością jednego głosu, i to z powodu 
wstrzymania się od głosowania prezesa Koła, któ­
ry tym sposobem do ostatnich granic posunął, że 
tak powiem, delikatność polityczną. Można nieza­
wodnie z wielu względów nie sympatyzować ze 
wszystkiemi szczegółami nstawy, ale skoro już 
postawioną została na porządku dziennym, to zwa­
żywszy towarzyszące okoliczności, zupełnie nega­
tywne stanowisko Koła byłoby niezawodnie nie 
odpowiadało położeniu. Nikt też nie zamierzał n a­
kłaniać Koła do zajęcia podobnego stanowiska. 
Najdalej w opozycyi przeciw ustawie idący posło­
wie przyznawali już , iż ustawa winna objąć ro­
botników zajętych przy fabrykach wiejskich, a je 
dynie wyłączyć pragnęli robotników wiejskich* u- 
żywanych do innych zatrudnień, które przecież 
mogą pociągnąć za sobą wypadki, zresztą nieczę­
ste kalectwa, a to głównie dlatego, że w tej mie 
rze cheieli rewindykować dla sejmów prawo 
stanowienia i stać na gruncie autonomicznym. — 
Gdyby podobny wniosek postawiony był w Kole, 
prawdopodobnie byłby skupił około siebie wię­
kszość i byłby miał niezaprzeczone do pewnego 
stopnia zasadnicze znaczenie; że jednak wstrzy 
mano się od wniesienia takiego wniosku, chociaż 
omawiano go pierwej w naszych Kołach posel­
skich, wielu członków Koła mniemało, że skoro 
nie rozchodziło się już o zasadę, nie należało dla 
szczegółów narażać się na wszystkie ujemne skutki, 
które opozycyjne wobec ustawy stanowisko Koła 
byłoby za sobą pociągnęło.

Nierównie zresztą kompetentniejsze pióro skre­
śliło dla was obraz przebiegu całej sprawy, nad 
którą prawdopodobnie dopiero pojutrze rozpoczną 
się ogólne w Izbie rozprawy.

Przybył podczas dzisiejszego posiedzenia do 
Izby hr. Alfred Potocki, przywitany serdecznie po 
dłuższej za granicą bytności. Cieszy się on obe­
cnie zupełnie dobrem zdrowiem, a niebawem za­
wita do Krakowa na uroczyste posiedzenie Aka­
demii Umiejętności.

Namiestnik Zaleski, który zamierzał dziś opu 
ścić W iedeń, odłożył — jak wam już telegra­
fowałem, swój wyjazd do jutra rana, a to z po­
wodu konferencyi, która się dziś odbyła między 
nim a ministrem skarbu w sprawie funduszów na

(a) Dyskusya w Kole polskiem o zabezpiecze­
niu robotników przybrała rozmiary niezwykłe i 
wczoraj w nocy na czwartem z kolei posiedzeniu 
zakończona została uchwałą, przychylną dla pro 
jektn komisyi. Poprawka Grocholskiego, jak  wam 
już wiadomo, domagała się usunięcia zpod usta­
wy robotników wiejskich z wyjątkiem tych, któ­
rzy pracują w gorzelniach, browarach, młynach 
i tartakach. Poprawkę tę Koło odrzuciło większo­
ścią jednego głosu, a to w głosowaniu imiennem, 
którego statut Koła nie zna i które też po raz 
pierwszy w niem się odbyło. Ta ostatnia okoli­
czność daje miarę nadzwyczajnego za jęcia , jakie 
sprawa ta wywołała w gronie naszej delegacyi. 
Z jednej strony wiele zawsze waży wpływ i po­
waga szanownego prezesa Koła, który odda w na 
zajął w tej sprawie stanowisko zdecydowane. Po­
waga całego Koła na zewnątrz polega po wiel­
kiej części na osobistem stanowisku p. Grochol­
skiego, który zdolnościami i charakterem dorobił 
się powszechnej czci tak w rządowych, jakóteż 
wjparlamentarnych kołach. Dlatego niejednemu z po­
słów* będących odmiennego zdania* ciężko było 
zdecydować się na głosowanie przeciw poprawce, 
do ktoręj wnioskodawca tak wielką przywiązywał 
wartość, iż wcześnie zapowiedział, że w razie jej 
odrzucenia w Kole, usunie się od udziału w dal­
szych o tym przedmiocie obradach. Po zapadłej 
uchwale ze zwykłą stanowczością powtórzył on to 
oświadczenie, i niezawodnie wielu z tych, co gło­
sowali przeciw poprawce, przykrego doznało u- 
czucia, widząc, jak  dalece mąż ten, którego przy­
wykli od lat wielu popierać w poczciwej jego 
pracy około dobra kraju, wziął sobie do serca 
usunięcie swego wniosku.

Z drogiej strony trudno było zrozumieć donio 
słość, jaką mniejszość przywiązywała do uwol 
nienia od obowiązku asekuracyi tej jedynej a nie 
licznej kategoryi robetników wiejskich, do której 
ten obowiązek ograniczony być m iał, skoro pod­
legać mu mieli w myśl samego wnioskodawcy 
robotnicy w gorzelniach, młynach itp. Wychodząc 
ze stanowiska, zasadniczo przeciwnego projektowi 
ustawy, a czyniąc jednak tak daleko sięgające 
ustępstwo, trudno było uzasadnić jedyny dla tych 
robotników w yjątek , którzy przy kieratowej mło- 
carni pracują. Wobec względu, sprowadzonego do 
tak drobnych rozmiarów, przeważała u większości 
obawa wywołania w Izbie ponownych napaści na 
tę w arstwę, która w społeczeństwie naszem rej 
wiedzie. Wszak Delegacya nasza nieustannie od 
pierać musi ten zarzut, z palca wprawdzie wys 
sany, iż Galicya domaga się uprzywilejowanego 
w monarchii stanowiska, a w Galicyi szlachta nie 
przestaje ze szkodą reszty społeczeństwa pożądać 
przywilejów dla siebie. Brednie o stosunkach spo­
łecznych w Galicyi, któremi w czasie najnowszym 
nie bez naszej winy przepełnione były tutejsze 
dzienniki, chociaż prostowane i zaprzeczano przez 
poważne dziennikarstwo krajowe, wybornie przy­
sposobiły grunt d i zażartjch na nas ataków, któ­
rych być może, iż i tak nie unikniemy, którym 
jednak choćby najniewinniej dawać pozorną pod­
staw ę, byłoby w tej chwili politycznym błędem. 
Błąd taki, właśaie teraz popełniony, mógłby na 
innem jeszcze polu sprowadzić następstwa szko­
dliwe. Już bowiem w sprawie ceł spotykają się 
oko w oko interesa rolnicze z interesami prze­
mysłu. Wszechstronnie pożyteczne załatwienie tej 
sprawy może tylko nastąpić, jeźli obie strony 
działać będą w dobrej wierze i dobrem porożu 
mieniu.

Usuwanie się rolników od obowiązku, który prze 
mysłowcom ma być nałożony i który większym 
przedsiębiorstwom nawet finansowo może dać się 
uczuć, wywołałoby niewątpliwie w kołach indu

stryjnych rozdrażnienie, jakie towarzyszy zawsze 
poczuciu nierównego rozkładu ciężarów.

Takie z jednej strony usposobienie nie przy­
czyniłoby się do życzliwego rozpoznania obo­
pólnych w sprawie cłowej interesów i potrzeb i 
do załatwienia tej sprawy na podstawie słuszno­
ści. Podobne motywa skłoniły także inne kluby 
prawicy do uchwał przychylnych projektowi ko­
misyi. W klubie czeskim zaś najgorliwiej ujmo­
wali sie za projektem właściciele wielkich posia­
dłości. Tam bowiem fabryki, gęsto po kraju roz­
siane , ściągają do siebie zewsząd robotników, 
z ujmą dla rolnictwa. Współzawodnictwo to było­
by o tyle cięższem dla wielkich folwarków, gdy­
by robotnik fabryczny doznawał w moc ustawy 
dobrodziejstwa asekuracyi, a robotnik wiejski poz­
bawionym był tego dobrodziejstwa.

Jednę poprawkę p. Grocholskiego Koło przy­
jęło. W myśl tej poprawki byliby przedsiębiorcy 
budowli we wsiach wolni od obowiązku zabezpie­
czania robotników, jeśli sami tylko mieszkańcy 
tej wsi byliby do takiej budowli użyci. Ze wzglę­
du na galicyjskie stosunki poprawka ta może 
mieć wartość praktyczną. Czy jednak będzie ona 
w Izbie w imienin Koła postawiona po usunięciu 
się wnioskodawcy od dalszego udziału w obra­
dach, i jak  zachowają się względem niej inne k lu ­
by, to się dopiero podczas dyskusyi w Izbie po­
każe. Dyskusya zaś rozpocznie się zapewne w pią­
tek. Rozprawy bowiem o ulgach podatkowych zaj­
mą prawdopodobnie całe posiedzenie jutrzejsze.

P. Namiestnik przeniósł c k. ofieyała Namiestni­
ctwa Maksymiliana M a t k o w s k i e g o  ze Lwowa 
do Jaworowa, a c. k. kancelistę Namiestnictwa 
Leopolda P a p i e r k o w s k i e g o  z Jaworowa do 
Lwowa i przydzielił pierwszego do służby przy 
c. k. starostwie w Jaworowie, a drugiego przy 
c. k. Namiestnictwie.

R ada państwa.

{64 te posiedzenie Izby poselskiej).

Po odczytaniu petycyj przystąpiono do wyboru 
komisyj.

Do komisyi budżetowej został wybrany Dr M a- 
eh  a i s  k i ;  do komisyi cłowej baron Zschok.

Do komisyi dla ustaw ugodowych zostali wy­
brani pp.: ks. Alojzy Liechtenstein, Lienbacber, 
Fr. Fischer, Thnrnher, Anspitz, Chlumecky, Dr 
Herbst, Dr Kopp, Dr Magg, Neuwirtfc, Dr Ple­
ner, baron Pirquet, Proskowetz, Dr Sturm, Dr 
Rieger, Dr M attusz, Zeithammer, Dr Trojan, Sa- 
lasek, hr. Kińsky, H lavka, Dr Meznik, Dr Fan- 
derlik, A b r a h a m o w i c z ,  Dr B i l i ń s k i ,  książę 
C z a r t o r y s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  H a u s n e r ,  J a ­
w o r s k i ,  Dr M a d e y s k i ,  S m a r z e w s k i ,  W y ­
s o c k i ,  Dr Poklukar, Dr Toukli, Dr Nensser, Dr 
Grigorcia, Dr Klaicz, Vuceticz, O z a r k i e w i c z ,  
Dr Sochor, Dr Derschatta, Dr Knotz, Kirschner, 
Dr Menger, Strache.

Ustawa względem orzeczeń administracyjnych 
władz wojskowych, została przyjętą w trzeeiem 
czytaniu.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku­
sya jeneralna nad ustawą względem opustów dla 
podatku gruntowego w razie klęsk elementarnych.

Dep. H e w e r a  wita przedłożenie jako postęp 
ku lepszemu, ubolewa jednak nad postanowieniem 
§ 2 , które pozostawia zupełnej dowolności miui- 
stra skarbu, w razie posuchy lub szkód wyrządzo­
nych przez myszy, przyznać pewne ulgi podat­
kowe. Mówca prosi rząd , aby zwrócił uwagę na 
krajowe zakłady abezpieczeń i pragnie szybszego 
tempa w akcyi na polu reform agraryjnych.

Dep. S i e g l  we fakcie, iż mówcy p r o  i c o n ­
t r a  starają się ulepszyć ustawę, upatruje dowód,

Z literatury zagranicznej.

„Progress and Poverty." — „Social Problems * by Henry 
Georges. New York. Appleton.

Obowiązkiem dziennikarskim jest zawsze stałe 
pothwytywanie każdego tętna ciała społecznego, 
każdego odgłosu, choćby mrzonek tylko, w dzie 
dżinie ruchu umysłowego i publicystycznego. Cóż 
dopiero, gdy owo tętno zaczyna nabierać przewo­
dniego znaczenia, gdy ów odgłos zdała przychodzi, 
jak  stłumiony grzmot zbliżającego się przełomu? 
Jawnem jest dziś dla wszystkich głębszych i my­
ślących umysłów, że jak rzymska cywilizacya, 
przerafinowaniem chyląca się do upadku, runęła 
pod następującem już zbliska kopytem jazdy At- 
tyli i Alaryka, pochłonięta w gmino ruchach bar­
barzyńskich , które nowy zwrot i okres w dziejach 
rozpoczęły, tak i dziś hyperknlturze nowożytnej 
grozić może kataklizm , zgotowany naprężającą się 
coraz bardziej kwestyą socyalną. Ztąd wszystko, 
co się do tej palącej kwestyi odnosi, osobnej na­
biera wagi i doniosłości, zwłaszcza gdy witać na 
tern polu przychodzi nowe kierunki, które, bodaj 
w najbliższym czasie, srodze własnem doświadczę 
niem odczuć nam przyjdzie. Kogóż nie uderzyły 
w ciągu antipolskich dyskusyj, powtarzających się’ 
kilkakrotnie w Izbie pruskiej podczas ostatniej zi­
my, nierzadkie, choć mętne i niejasne zwroty do 
ukrytych celów rządu, mającego szersze zamiary 
i dalsze widoki, aniżeli te , które oczom profanów 
podlegają? Niejeden enfant terrible stronnictwa, 
oddanego, a raczej zaprzedanego potężnemu kan 
clerzowi, poprostu wyznawał, że nie godzi się badać 
przyczyn i powodów, wiodących do niedościgłego 
dla gminu kjńca. Zawsze jedna i ta sama zwrotka

................że cel wielki i ukryty
Odwszetecznia podłe drogi.

Jakiż ma być ten cel, do którego wiedzie droga 
po stratowanych polskich prowincjach? Poseł £n 
neccerus do szczerszych doszedł konfidencyj i zwie 
rzeń , oświadczając bez ogródki: że zastósowanie 
nowych paragrafów zwraca się 'n ie ty lk o  przeciw 
polonizmowi, lecz zarazem i przeciw latyfundyom, 
zakładanie zaś mniejszych chłopskich własności, 
zależnych od rząd u , bywa zawsze dla państwa 
rękojmią bezpieczeństwa. — Zwierzenie to, wśróc 
wrzawy parlamentarnej i kurzawy t. z. Polenschlacht 
uczynione, odrazu nowe rzuciło światło na zawiłe 
niektóre strony rozpoczętej przeciw Polakom kam­
panii. Kto wie, ażali w gruncie tych wszystkich 
srogich ustaw i projektów, ekspropryacyi najpierw, 

® przedewszystkiem kolonizacyi, nie tkwi po 
prostu myśl spróbowania in  anima v il i ,  na naj- 

j  ' nieszczęśliwych, na Helotach nowej 
i J 5- ■ J s Party> szerzącego się coraz więcej 

J r * I e zam,arn npaństwowienia ziemi. Mamy 
L e ^  8jW-0T^ 8zk°Ię , państwowe koleje, państwo­
we przedsiębiorstwa rozmaite, niechby i ziemia 
dostała się w to wszechwładne objęcie. Ekspery 
ment na cudzej dokonany skórze nie nie kosztuje, 
a ciekawa rzecz Jak się obróci, co z niego wyni­
knie. Germańska nienawiść broń tę przeciw nam 
wymierzyła ale idea 8ama bynajmniej germań 
skim me jest produktem ani też wykwitem nie 
nawiści. Owszem, wyrosły na proroka nowej szkoły 
socyalizmu* Henryk Georges, w utopiach bujnej 
wyobraźni a szlachetnego serca, mniema, iż no­
wą erę pomyślności, nowy złoty wiek dla ludzkie­
go plemienia zwiastować mu przychodzi pod ha­
słem upaństwowienia, unarodowienia ziemi, Land  
nationalisation, jak się sam wyraża.

Z pochodzenia Irlandczyk, zrosły jednak trze 
ma już pokoleniami z nowym światem młodej A- 
m eryki, Henryk Georges urodził się w r. 1839 
w Filadelfii. Porwany gorączką złota, pierwszą 
młodość strawił w kopalniach kalifornijskich, da­
remnie goniąc widma złudnych zdobyczy, l tó~e go 
zawiodły. Dla chleba pracował w drukarni, a po­

woli z zecera wyzwolił się na dziennikarza, aby 
niebawem wyrosnąć na reformatora społecznego. 
Imię jego cd r. 1871 zaczęło być głośnem, skut­
kiem broszury zawierającej rdzeń wszystkich jego 
socyalnych teoryj. Gdy inni jego na tem polu po­
przednicy w wszechpotędze kapitału upatrywali 
źródło złego, tąk on w ziemi raczej widzi groźne­
go potwora, który pochłania pot i pracę jednych, 
aby doebód ztąd płynący oddawać drugim. Dla 
zrozumienia onej nienawistnej zawziętości przeciw 
ziemi, a raczej jej posiadaczom, należy się po­
stawić na stanowisku czysto amerykańskiem. — 
Młodość rzeżbiarka wykuła na resztę życia umysł 
i wyobrażenia Georges’a. U nas*, posiadanie ziemi 
staje się coraz więcej kłopotliwym ciężarem, kulą u 
nogi, najmniej przynoszącą własnością. Ruina obywa­
teli ziemskich uogólnia się w sposób zastraszający.

Z przywileju posiadania* zostały ciężkie zobo­
wiązania, korzyści znikają pospiesznie. Tymcza­
sem statystyki sumienne udowadniają, iż w Sta­
nach Zjednoczonych wartość ziemi i dochody z niej 
płynące, co piętnaście lat się zdwajają. W trzy­
dzieści lat właściciel kawałka ziemi widzi tedy 
swój majątek w czwórnasób zwiększony. Stosunek 
ten nierównie bywa szybszy* tak w pobliżu wiel 
kich miast i ognisk handlowych, jak  i w Kali­
fornii, gdzie bujność i rodzajność ziemi chyba 
przedpotopowe warunki przypomina. Niedziw, iż 
w tyeb korzystnych okolicznościach olbrzymie ma­
jątki ziemskie urosły i wzrastają ustawicznie, przy 
bierając rozmiary osławionych latyfundyów świata 
rzymskiego. Właściciele bagnisk lub piaszczystych 
wydmisk nieraz odrazu milionerami się stali, 
bo na ich gruncie stanęły nowe m iasta, fabryki^ 
zakłady przemysłowe. Rzemieślnicy i robotnicy! 
inżynierowie i wszyscy bez wyjątku współpraco­
wnicy tego przetworzenia się wartości kawałka 
ziemi, pozostali w biedzie, przy jednakim , lichjm 
zarobku i płacy, jeden tylko właściciel gruntu zo­
stał łatwym sposobem wielkim panem,, uprawnio­
nym do próżniactwa i używania.

Każdy pisarz miewa zwykle swego własnego 
i właściwego szatanka, jakąś monomanię, czy opę­
tanie, główną przewodnią myślą. U p. Georges 
wrażenie wyniesione z anormalnego stosunku wię­
kszych właścicieli ziemskich do robotników* znoj­
nie uprawiających ich rolę* wyrodziło osobny so- 
cyalizm, przezwany agraryjnym, bo głównie prze­
ciw posiadaczom ziemskim wymierzonym. Już 
w pierwszej swej broszurze z 1871 r. Georges 
rzucił zarys swoich teoryj, uderzających taranem 
w większą własność. Wnosił bowiem o zakaz pra­
wny przeciw tworzeniu się znaczniejszych ma­
jątków ziemskich, o ustawę niedozwalającą sprze­
dawać ziemię w kawałkach przechodzących 40 lub 
80 akrów, co równa się 16 do 32 hektarów, na­
reszcie proponował, aby rząd położył koniec da­
wnemu porządkowi rzeczy tak wysokiem otakso­
waniem większej własności, iż podatki pochłonę­
łyby cały dochód i zniewoliły właścicieli do po 
zbycia się ciężaru ziemskich posiadłości.

Teorye te dojrzały i rozwinęły się w książce: 
Progress and Poverty. Świetne zalety talentu i 
pióra niemało się przyczyniają do zapewnienia 
poczytności i powodzenia dziełom p. Georges. P i­
sze on z zapałem i przekonaniem, a choć nieraz 
paradoksami i sofizmatami sypie, olśniewa i cza­
ruje aż do zyskania sobie mnogich czytelników i 
sprzymierzeńców. Wystarczy wspomnieć, iż książka 
„O postępie i ubóstwie“ doczekała się już prze­
szło stu wydań w Stanach Zjednoczonych, pięć­
dziesięciu co najmniej w Anglii, oraz tłumaczeń 
we wszystkich znaczniejszych językach świata.

W pełnych ognia i wymowy kartach* autor ma- 
uje rozpaczliwy obraz nędzy, która dziś stopnio­

wo nad ludzkością całą zaciężyła. W ślad za po­
stępem, następuje bieda, idzie głód i wszelakiego 
rodzaju niedostatek; zdobycze ludzkie tylko kilku 
wyjątkom przynoszą korzyści, woda rzek idzie 
do morza, pieniądz do pieniądza, reszta ludzkości 
zna tylko rosnące ubóstwo. Przeludnienie tu ni- 
czem, Malthusowe pewniki błędem. Twierdził on,

| iż w przeciągu jednego wieku ludność się ośmio­
krotnie zwiększa, produkeya zaś tylko w czwór­
nasób rośnie, co równowagę obala i powodem nę­
dzy bywa. Georges przeciwnie upatruje w czło­
wieku nierównie więcej siły produkcyjnej, aniżeli 
kon8umcyjnej; wszakże ma on jedną tylko gębę 
do żywienia, a dwoje rąk do pracy? Nowy teo­
retyk nie uznaje więc ani przeludnienia, ani nie­
równości i niedostatku płacy i zarobku, ani anta­
gonizmu kapitału i pracy. Wrogiem ludzkości, be- 
styą Apokalipsy, zagadką epoki, to fałszywy po­
dział ziemi, skupionej w zbyt szczupłej liczbie 
rąk, a której wartość ustawicznie się podnosi, pod­
czas gdy tak procenta od kapitału, jak  i zapłata 
pracy stopniowo się obniża. Właściciele ziemi na 
postępie robią świetne interesa, postęp zwiększa 
tylko nędzę gminu, stawiając naprzeciw siebie 
dwa hasła tytułowe książk i: Poverty and Progress. 
Ogół więc ludzi pracy, pospólstwo robocze na 
proch bywa starte i zmiażdżone między dwoma 
młyńskiemi kamieniami, z których jeden mianuje 
się postępem materyalnym, a drugi własnością 
osobistą ziemi.

Jakaż rada na to złowrogie, bo anormalne po­
łożenie?

Tu Georges wraca do głównej swego kierunku 
zasady: oto należy znieść wszystkie inne podatki 

ciężary, natomiast obciążając jedynie ziemię 
i właścicieli ziemskich, jednym tylko, wyłącznym 
a ogromnym podatkiem, któryby ipso facto  na­
przód dochody ziemskie a następnie samąż ziemię 
oddał w ręce państwa. Nie jest to nowy wynala­
zek : pewni ekonomiści francuscy już przed wie­
kiem rzucili myśl takiego wyłącznego opodatko­
wania ziemi; w Badenii spróbowano nawet wpro­
wadzić w praktykę ów systemat, który tamże 
zakończył się bankructwem. Jakby przeczuwając, 
że teorya jego nie zewszystkiem da się zastosować, 
Georges posuwa się aż do twierdzenia, iż długi 
publiczne i państwowe m ają być zmazane i mogą 
przepadać wobec nowego porządku rzeczy. Opiera



CZAS z Soboty 15 Maja 1886.

że stronnictwa zbliżają się do siebie co do kwe 
^tyj ekonomicznych. Mówca zapowiada poprawki 
w dysknsyi szczegółowej, zwraca się przeciw twier­
dzenia reprezentanta rządu, jakoby jnż podczas 
oszacowania podatku gruntowego brano wzgląd na 
klęski elementarne i wskazuje pod tym wzglę 
dem na Szlązk.

Dep. N a d h e r n y  broni zmienionego przez więk 
szość komisyi projektu przeciw podniesionym za 
rzutom i podnosi, iż zachodzi ważna różnica mię 
dzy postanowieniem przedłożenia rządowtgo, które 
ma na względzie przykre położenie osób, klęską 
elementarną dotkniętych, podczas gdy komisya 
uwydatnia ekonomiczny upadek posiadłości ziem 
skiej. Interesa rolnicze wielkiej i małej własność: 
uważa mówca za identyczne i oświadcza, iż jego 
towarzysze polityczni będą głosowali za ustawą, 
gdyż chwilowo nie można więcej dla rolnictw 
osiągnąć i ponieważ obecna ustawa jest lepszą o< 
dawnej.

Następnie została zamkniętą dyskusya i prze­
mawiali jako mówcy jeneralni:

Dep. L i e n b a c h e r  ( c o n t r a )  podnosi, iż roi 
nictwo ma prawo żądać odpisania podatków na 
wypadek klęsk elementarnych i że nie godzi się 
dziś powoływać na łaskę, jak to było w latach 
30 lub 40 tym. Nie należy sobie teraz stawiać 
wzora z czasów absolutyzmu. Zarzut, jakoby ozna 
czeme szkody połączonem było często z wielkiemi 
kosztami, odpiera mówca, gdyż jestto właśnie za 
daniem powołanych do tego organów, szkodę osza 
cować. Faktyczne opusty podatkowe z r. 1874— 
1884 w Salcburgu, nie stoją bynajmniej w Drawi 
dłowym stosunku do szkód poiicsionych. Mówca 
się obawia, źe i z tą ustawą nie będzie lepiej.

Dep. P o k l u k a r  (p ro ) oświadcza, iż stanowi 
rolniczemu zależy bardzo na uchwaleniu tej usta 
wy. Co do rozdziału szkód na takie, w których od 
pisanie podatku z prawa ma nastąpić i takie, 
w których odwołać się należy do drogi łaski, ule 
pszyła komisya znacznie projekt rządowy. Mówca 
wykazuje, iż przy oszacowaniu podatku grantowe 
go faktycznie brano wzgląd na elementarne klęski, 
gdyż zawsze podatek szacowano według przecię­
tnego dochodu z lat 15, z czego 3 najlepsze lata 
wypuszczano. Opusty podatkowe wynoszą rocznie 
w przecięciu 68 000 złr. Koszta oznaczania szkóc 
są bardzo znaczne. Mówca przedstawia bogaty sta 
tystyczny materyał o dotychczasowych opustach 
podatkowych w rozmaitych prowincyach. Ale i te 
opusty nie są następstwem prawa, ltcz tylko słu 
szności. O właściwem prawie do opustów nie mo­
że być mowy; leży to jednak w interesie rolni 
ctwa, aby opusty były przyznawane, a mówca po 
szczegółowej polemice z pojedynczemi poprawka­
mi, presi Izbę, aby przeszła do dysknsyi szcze 
gółowej.

Po przemówieniu sprawozdawcy Dra Meznika, 
uchwala Izba przedłożony projekt przyjąć za pod 
stawę dysknsyi szczegółowej.

Dep. Weillof i tow. interpelują rząd w sprawie 
założenia drugiego toru kolei żelaznej St. Pólten 
Tulln, a dep. Kindermann i tow interpelują pre 
zesa ministrów względem zarządzeń poczynionych 
przeciw zawleczeniu cholery.

Następne posiedzenie odbędzie się w dniu dzi­
siejszym.

Z prasy rosyjskiej.
Temat „rozruchów chłopskich" — ba — „rewo 

lueyi socyalnej w Galicyi" — zbyt jest miłym dla 
prasy rosyjskiej, aby tam miał być niebawem 
przerwany.

Petersburskie Wiedomosti nie dowierzają urzę 
dowej Gazecie Lwowskiej, Dolemizują z Czasem — 
w przekonaniu, że zaburzenia istniały, że prze­
mienią się niebawem w otwartą rewolucyę, czego 
zapowiedzią są pożary. Przekonania te opierają 
Petersburskie Wied. na tem , co o położeniu klasy 
robotniczej w Galicyi podaje Bohemia przez zna 
nego znawcę stosunków galicyjskich Dr Nawratila. 
Wiadomo, te  Bohemia należy do najzacieklejszych 
organów antisłowiańskich i że pała nienawiścią i 
tendencyjnością nietylko do Polaków, ale i do Cze­
chów — co nie przeszkadza organem panslawi- 
stycznym rosyjskim powoływać się na jej pamfiety, 
jakby na wiarogodne świadectwa.

Trudniejsza atoli dla nas odpowiedź, gdy organ 
petersburski powołuje się na dzienniki polskie, a 
mianowicie N. Reformą. „Dziennik ten głosi — 
mówią Peters. Wied. — że gospodarstwo kliki 
Jagiellońskiej (sic — zapewne stańczykowskiej) 
przeszło wszelkie granice. Z tego samego faktu 
już widać dokładnie, jak  dalece przygotowano 
grunt „do wskrzeszenia królestwa szlacheckiego.*

Oczywiście niedorzeczne wymysły N. Reformy 
przesadził dziennik petersburski, ale niemniej zrę­
cznie z nich skorzystał.

A dalej Peters. Wied. przenoszą rewolucyę z za­
chodniej do wschodniej Galicyi — i nie widzą in­
nej rady wstrzymania rządów kliki i ucisku szla­
checkiego, tylko rozdział kraju na dwie połowy.

Wreszcie dodają — „tylko Czas i Pester Lloyd 
mogą dopatrywać się wpływów i agitacyj zewnę­
trznych w tem wszy8tkiem, co się teraz dzieje 
w Galicyi, lub też całkiem ignorować w jpadki 
chwili."

Jak  w naszem położeniu coinajmniej niewła 
ściwem, a najczęściej szkodliwem bywa zapędzanie 
się w mowach lub broszurach w sztuczna kombina- 
cyi łączenia się z Niemcami przeciw Rosyi, jak 
to niedawno uczynił p. Kościelski w sejmie pru 
skim, lub w odwrotnym kierunku i stosunku, 
dowodzą głosy dzienników przyjmujących zawsze 
takie dekłaracye, jako narzucanie się. I tak N. 
W nm ia  z powodu broszury Russie-Pologne, która 
wyszła niedawno w Paryżu, pisze: „Point de re­
veries stało się przysłowiem politycznem, które 
do dziśdnia zachowało moc swoją w stosunku 
do Polaków. Ale jest jeszcze inne przysłowie ży­
ciowe, przez Aoglików utworzone, których nikt 
nie pomówi o niepraktyczność; brzmi oną: friend 
in need frien d  indeed, czyli „przyjaciel w potrzebie, 
przyjaciel prawdziwy." Przyjaźń Polaków wyma­
gałaby próbierza. Potrzeby zresztą tej przyjaźni 
polskiej Rosya dotąd nie uczuwała.„

Obecni djejatele w Warszawie i obecny syste 
mat hurkosko-apuchtinoski nie może się skarżyć 
na brak opieki i poparcia ze strony publicystyki 
rosyjskiej. W pierwszym rzędzie tuż za organem 
p. Katkowa, Nowoje Wremia występują ustawicz 
nie z apologią dzisiejszej administracyi Królestwa 
systemu szkolnego i całego prądu polako-żercze go. 
Sowoje Wremia cieszy się, że w pełni powrócono 
do tradycyi Milutyna i Czerkawskiego. „Czysto 
rosyjski, narodowy, polityczny, ekonomiczny kieru­
nek przez nich inaugurowany, ustąpił za Berga 
i Wittego nawpół systemowi niemieckiemu za
Kotzebuego przeważała znów tendeneya feudalno 
bałtycka, którego niebawem zastąpił polakojuszczy 
Albedyńdri. Od niedawna stoi znów na czele 
administracyi kraju część Rosyan., prawdziwie 
narodowego ducha."

Dalej ten szanowny organ rozszerza się nac 
u c i s k i e m ,  jakiego doznają w Królestwie urzędnicy 
rosyjscy (!!!), o prześladowaniach schizmatyków 
przez lndność katolicką w Siedleckiem i Lubel­
skim (I!!). £ żąda ich ochrony i opieki, zupełnie 
tak samo, jak  ks. Bismarck w berlińskim parła 
mencie wprowadza ustawy banicyjne i eipropria 
cyjne jedynie w celach obronnych przeciw naci­
skowi polskością pod którym jęczy germanizm.

Nowoje Wremia oświadczają się za zaprowa­
dzeniem w Królestwie rosyjskich ziemstw nie zaś 
iiroń Boże jakichś rad powiatowych; żałuje ten 
dziennik wielu instytucyj, projektowanych przez 
Ozerkaskiego, a których wprowadzenie zostało 
następnie zaniechane. Między inntmi Czerkaski 
iragnął scentralizować wszystkie archiwa z kraju 

całego w Warszawie i oddać je pod zarząd To­
warzystwa archeologicznego w rodzaju istniejących 
w Wilnie i w Kijowie. „Sprzeciwili się temu Berg 
i Witte, kończą Nowoje Wremia, a tymczasem ze 
starych archiwów korzystają polscy uczeni i jnż 
zaczęli wydawać „Źródło dziejów" swej historyi 
: oddać im sprawiedliwość należy: czynią to z mi- 
ością i energią, gotowi dopiąć swego celu, to jest 

wyjaśnić świetną przeszłość starej Polski. Wątpić 
więc trzeba, czy z pod ich ręki wyjdą na światło 
dzienne wszystkie dokumenta, dotyczące Rusi 
Chełmskiej, wśród których są n. p. edykta pol­
skich magnatów, nazywające prawosławne cerkwie 
„synagogami," ludzi prawi sławnych „poganami" 
albo „heretykami."

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 14 maja.

X. biskup P e łe sz  na czele deputacyi ruskiej, 
złożonej z ośmiu osób, a udającej się do Najj. Pana, 
przejechał dzisiaj rano pociągiem pośpiesznym ze Lwo­
wa do Wiednia.

P rezy den t  m ias ta  Dr S z l a c h t o w s k i  wyje­
chał dziś z Krakowa, a powróci w niedzielę. Prezy­
denta zastępuje I wiceprezydent p. F r i e d ] e i n.

—  K oncert w Kasynie w ojskow em . Onegdaj od­
był się w tntejszem kasynie wojskowem wieczór mu­
zykalno deklamacyjny na korzyść pogorzelców w Stry­
ju i Lisku. Już samo powzięcie myśli urządzenia tej 
zabawy świadczy wymownie o pięknem i szlachetnem 
poczuciu się wojskowości do podjęcia wspólnie z in- 
nemi stanami obowiązku niesienia pomocy współoby­
watelom, dotkniętym tak srogiem nieszczęściem. To

też cały prawie tutejszy świat wyższy i wiele osób 
z mieszczaństwa pospieszyło do pięknej i obszernej 
sali kasyna wojskowego, aby wspólnie z jeneralicyą 
i licznymi oficerami wziąć udział w prawdziwej bie 
siadzie muzykalnej, jaką im tutejsze orkiestry wo; 
skowe i amatorowie swą znakomitą grą i śpiewem 
zgotowali.

Koncert rozpoczęła znana orkiestra 13 pułku pie 
choty pod osobistym kierunkiem kapelmistrza Hocka 
doskonaleni wykonaniem kilku pięknych ustępów 
z baletu Coppelia, Delibesa. Następnie odegrała ka- 
pitanowa S tii wybornie poloneza As dur Chopina, a 
p. Arthola odśpiewała wzorowo z akompaniamentem 
orkiestry trudną i cudowną modlitwę z Wolnego 
Strzelca Webera, — tudzież Robaud.ego aryę „Al 
la Stella confidente." Znana i powszechnie w grodzie 
naszym poważana księżna WindischgrStz wykonała 
po mistrzowsku dwa kawałki na fortepianie, miano 
wicie w duecie z altówką, na której grał kapelmistrz 
Hock, Rubinsteina sonatę (op. 49) i z akompaniamen 
tem orkiestry tańce węgierskie Brahmsa. Publiczność 
hucznemi oklaski zawdzięczyła szlachetne to poświę 
cenie dam, a wśród tych oklasków hr. Tarnowska i 
Pusłowska wręczyły księżnej WindischgrStz wspa­
niałe bukiety.

Dalszy ciąg zabawy wypełniły humorystyczne see 
ny, odśpiewane wybornie z znakomitym talentem dra­
matycznym przez p. nadporucznika Petri i por. Presehl. 
Najprzód p. Petri, przebrany jako chórzysta, śpiewał 

przykrościach, na jakie ten stan jest narażony, 
(Duprez, Leiden eines Choristen). Następnie p. Presehl 
przebrany jako pielgrzym, bawił publiczność okazy­
waniem swoich pamiątek (Max,tadt, der RaritSten- 
sammler). Nareszcie w komicznym tercecie Genće’go 
„Der neue Frack,* poznaliśmy krawca przyszłości 
śpiewającego o fraku przyszłości na melodyę Wa 
gnerowskiej muzyki przyszłości.

Doskonała gra amatorów i doskonała muzyka or­
kiestry pułku wprawiły całą publiczność w wyborny 
humor, a śmiechowi i oklaskom nie było końca.

Koncert zakończony został Gounoda „Saltarellą," 
wykonaną przez orkiestrę 13 pułku pod kierunkiem 
kap. Hocka.

Oto przebieg zabawy, która wszystkim uczestnikom 
w bardzo miłej pozostanie pamięei. Dodać jeszcze 
winniśmy, że utrzymywanie porządku w sali przez 
młodych zastępców oficerów było wzorowe.

—  W ydalan ia  Z P ru s  znów przybierają większe 
rozmiary. Dziś przybyło familij 4, mężczyzn 4 ,  ko­
biet 2, dzieci 7. Do umieszczenia są: kowal, z żoną, 
bardzo zdolny, fabryczny i maszynowy, chcący przy­
jąć obowiązki w większym skarbie; gorzelnik, żo­
naty, z najlepszemi świadectwami, młody; gorzelnik, 
kawaler, również z najlepszemi świadectwami. Dziś 
przybyli Litwini, nie umiejący słowa po polsku , zo­
staną wyprawieni do Truskawca.

Dochody od 4 maja do 14 : po 5 złr. pp. Stani­
sław Majewski, Adam K ozłow ski; 8 złr. przez Adm. 
N, Reformy; 9 złr. przez Adm. Czasu; 10 złr. p, 
8. W. Zakrzeński; 17 złr. hr. L. Tarnowska ze skła­
dek. — R o z c h o d y  do 14 maja wynoszą 9572 złr, 
89 c. Do 15 maja przybyło 562 familij, tyluż męż­
czyzn, 346 kobiet, 675 dzieci, razem 1583 osób. —  
Umieszczono familij 555, osób 1 5 7 0 , do umieszcze­
nia familij 7, osób 13. Na utrzymaniu stałem komi­
tetu dwoje staruszków, jeden staruszek, jeden kaleka 
z żoną. Ksaw. Konopka.

-  O św ie tlenie  gazow e. W rynku prowadzone są 
roboty względem zaprowadzenia oświetlenia gazowego 
z całym pośpiechem. Teraz właśnie obok chodników 
zakładane są słupy żelazne, na których umieszczone 
zostaną latarnie. Latarnie te będą miały zupełnie 
nowe palniki podwójne, konsumujące na godzinę po 
250 litrów gazu, więc każda latarnia razem 500 li­
trów na godzinę, podczas gdy dawniej konsumowała 
każda taka latarnia tylko 160 litrów na godzinę. 
Rynek, śmiało powiedzieć można, będzie rzęsiście 
oświetlony, nietylko bowiem o tyle, jak wyżej wska­
zano, silniejszą będzie siła światła, ale i latarń będzie 
w Rynku więcej o 20. Po rogach Rynku staną wspa­
niałe kandelabry. Roboty, prowadzone z eałem w y­
tężeniem pod kierownictwem dyrektora Zakładu ga­
zowego, p. Dąbrowskiego, ukończone będą na Zielone 
Święta.

—  K rakowskie  T ow arzys tw o  w za jem nych  u b e z ­
p ieczeń  od ognia wypłaciło poszkodowanym przez 
pożar w Lisku a zabezpieczonym w tejże instytucyi 
w liczbie 120 stronom około 60.000 złr., Likwidacye 
szkód przeprowadzał na miejscu z uznania godnym 
pośpiechem p. inżynier G e b a u e r ,  likwidator Tow. 
wzaj. ubez. w przeciągu dwóch tygodni. Według 
opowiadania p .Gebauera, nędza w Lisku ma być bar­
dzo wielka, a składki stosunkowo powolnie i w ma­
łej ilości wpływają. Byłoby zatem do życzenia, ażeby 
osoby i komitety dobroczynne nie zapominały także

tem drugiem nieszczęsnem miasteczku, dotkniętej tak 
srogą katastrofą.

Posiedzenie  Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w niedziel; d. 16go maja

b. r. o godzinie 1 0 y a przed południem. —  Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie Wydziału i komitetu go 
spodarczego. 2) 8t. Siedlecki: „O niektórych kon- 
sekwencyach ewolucyonizmu jako teoryi filozoficznej. 
3) Wnioski członków.

Dr German. St. Siedlecki.
—  P ró b a  w a lc a  p a ro w e g o ,  będącego własnością 

gminy, odbyła się wczoraj na ulicy Zwierzynieckiej 
ograniczyła się wszakże tylko do poznania szczegó 
łowego budowy machiny. Próba roboty walca odbę 
dzie się w poniedziałek o godzinie 9ej rano.

—  P a rk  k rakow sk i.  W parku krakowskim odbę 
dzie się jutro koncert muzyki wojskowej 56 pułku 
Pierwszy koncert odbył się już we środę, a zebrali 
się nań liczni słuchacze. Park, który miał zeszłego 
roku wielkie powodzenie, został w tym roku dla wy 
gody publicznoś ć  i pod estetycznym względem znacz 
nie ulepszony i upiększony, a właściciele wytężają 
wciąż wszystkie swoje usiłowania w tym kierunku 
Zapowiedzianą, też już została Jw Parka oryginalna 
zabawa, mianowicie loterya dla dzieci na rzecz po 
gorzelców, o której bliższe szczegóły podaliśmy 
wczoraj.

-  P. Korwin Piotrowski, artysta-skrzypek, który 
dał się przed parą dniami słyszeć w Kasynie Po- 
wszechnem i jednogłośne pozyskał uznanie, zamierza 
dać w d. 23 b. m. (w niedzielę) w sali redutowe 
poranek muzykalny, z którego połowę czystego do 
chodu przeznacza na pogorzelców w Stryju.

-  Komisya lekcyjna Towarzystwa bratniej po 
mocy uczniów Uniw. Jagiell. zawiadamia szan. rodzi­
ców i opiekunów, że jak lat ubiegłych tak i obecnie 
poleca akademików na instruktorów i nauczycieli do­
mowych, ręcząc 7,a ich sumienną i gorliwą pracę 
Zgłoszenia przyjmuje podpisany codziennie po połu­
dniu między 3— 4 godziną.

Józef St. Tobiczyk, 
ul. Grodzka Nr. 29 III piętro

-  Order. Inżynier galicyjskiego Wydziału krajo­
wego, Leon Syroczyński, otrzymał przyzwolenie na 
przyjęiie i noszenie krzyża kawalerskiego belgijskiego 
orderu Leopolda.

-  Z a  d u sz ę  ś. p. Karola Zręckiego Klobassy, 
zmarłego d. 7 lutego 1886 r. w Krakowie, odprawi 
klasztor 0 0 .  Reformatów w Bieczu, jako za swego 
syndyka, nabożeństwo żałobne d. 18 maja b. r. o go­
dzinie lOej zrana, na które familią zmarłego i jego  
przyjaciół zaprasza.

-  0  koloniach ro ln iczych  d la  iz rae l i tów  w Galicyi 
piszą ze Lwowa do Kury era Warszawskiego: To 
warzystwo „Alliance israólite," rozporządzające kolo- 
salnemi funduszami, a mające na celu wspieranie ży­
dów, zwróciło obecnie swoją uwagę właśnie na wielki 
napływ do Galicji izraelitów, niemogących znaleść 
właściwego zajęcia i stać się użytecznymi obywate­
lami kraju. Na ten cel „Alliance" przeznacza fundusz, 
składający się z dwóch milionów złr., którego zało­
życielem jest bar. Hirsch, mieszkający w Paryżu 
kilku bankierów wiedeńskich i francuskich. Za po 
mocą tego funduszu zamierza stowarzyszenie założyć 
w Galicyi „kolonie rolnicze żydowskie.* W tym celu 
wiedeńska filia „Alliance israólite" wysłała do Gali 
cyi sekretarza FriedlSndera, który rozpoczął już we 
Lwowie swoją działalność. Komitet złożony z Dra 
Zuckra, Dra Silbersteina, Maurycego Diamanda, Sa 
lomona Zubera. Dawida Rappaporta, Wieselberga, Dra 
Mehrera, Dra Rosnera i M. Nirnsteina, werbuje do 
tych kolonij młodzież żydowską z całej Galicyi, którą 
następnie partyami rozsyła do rozmaitych właścicieli 
dóbr ziemskich, gdzie mają się uczyć uprawiać zie 
mię. Praktyka taka ma trwać trzy lata. Towarzystwo 
daje każdemu z wysłanych umundurowanie, składające 
się z guni chłopskiej, ubrania świątecznego, ubrania 
do pracy, bieliznę, czapkę chłopską i przybory tua- 
letowe, n. p. szczotkę, mydło itd. Gdyby wysłany 
chłopiec nie chciał pracować, w takim razie ubranie 
to musi zwrócić, zresztą za to ręczy jego ojciec lub 
opiekun. Aby jednak chłopców tych prócz w rolni­
ctwie i w innym kierunku wykształcić, będą wysy­
łani kosztem „Alliance" wędrowni nauczyciele, którzy 
w dnie sobotnie udzielać będą lekcyj czytania, pisa­
nia i przedmiotów wchodzących w zakres agronomii. 
Jeżeli chłopiec po skończeniu trzech lat praktyki, 
okaże chęć do pracy i należyte uzdolnienie do pro 
wadzenia samoistnego gospodarstwa wiejskiego, w ta­
kim razie otrzyma od stowarzyszenia gospodarstwo

łające się z chałupy, dwóch morgów gruntu, ży ­
wego inwentarza, nadto 200 złr. gotówką, a to na 
zasiew. Natomiast w ten sposób osadzony na roli bę­
dzie obowiązany, w miarę jak będzie zarabiał, spła­
cać ratami zaciągnięty dług u Towarzystwa. Dotych­
czas zgłosiło się kandydatów około 2000, a jak z przed­
łożonych rodowodów przekonać się można, sądo prze­
ważnie belferzy zatrudnieni w chajderach, subjekci i 
synowie biednych rodziców, niczem się nie zajmujący, 
pozostający na utrzymaniu rodziców. Rękodzielnicy są 
stanowczo wykluczeni. Dodać tu m nszę, że cała mani­
pulacja, t. j. asenterunek, prowadzenie ksiąg itd., od­
bywa się w języku polskim, a najgłówniejszym ce­

lem stowarzyszenia jest, aby żydzi wysłani nie dzia­
łali przeciw narodowości polskiej i aby żyli w jak  
największej zgodzie z naszym ludem. Dotychczas zgło­
siło się już kilkudziesięciu obywateli, którzy oświad­
czyli gotowość przyjęcia kolonistów i dania im utrzy­
mania przez przeciąg trzech lat. Stowarzyszenie „Alli­
ance" zamierza rokrocznie wysyłać po 400  ehłopców, 
a społeczeństwo nasze pozbędzie się w ten sposób 
istnych parjasów, którzy byli tylko ciężarem jego i 
plagą. Pobór we Lwowie już się skończył, a wczo­
raj wyjechał Dr FriedlSnder do Stanisławowa, a ztąd 
do Czerniowiec, Tarnopola, Rzeszowa, Tarnowa, Kra­
kowa itd. W razie otrzymania bliższych szczegółów, 
nie omieszkam wam natychmiast donieść.

—  Miasto Berno wygrało proces spadkowy w spra­
wie fundacyi Walentego Falkensteina, wynoszącej 
780,000 złr.

—  K arlsbad  13 maja. Pojutrze zostanie otwartym 
w sposób uroczysty nowy teatr miejski.

—  T a je m n ic z a  p rz e sy łk a .  W tych dniach jeden 
z rejentów warszawskich otrzymał wielki pakiet, 
w którym po otwarciu znaleziono dużą opieczętowaną 
kopertę, 25 rubli gotówką i list następującej treści: 
„Przesyłam na ręce pańskie mój depozyt, który racz 
zachować do dnia 5 maja 1889 r. W dniu tym -do­
piero pozwalam kopertę otworzyć i ściśle zastósować 
się do wyrażonej tam woli. Wszelkie papiery, znaj­
dujące się w kopercie, są w kompletnym porządku 
i kwestyi żadnej podlegać nie mogą, gotowiżna zaś 
złożoną jest w pewnych rękąch, o czem w kopercie 
znajdą się wiadomości i dowody. Kto jestem, obecnie 
nie chcę, ażeby wiedziano, wewnątrz znajduje się 
również mój podpis odpowiednio poświadczony. 25 
rubli załączam na koszta przechowania." Akt został 
przez notaryusze zachowany i tajemnica wyjaśni się 
dopiero za lat trzy.

—  Bukiet Ślubny stał się w tych dniach w Paryżu 
powodem zerwania małżeństwa między Blanką Bor- 
lot, córką kupca, a urzędnikiem p. Mairat. Zapro­
szeni goście zebrani już byli na gody weselne, gdy 
wszedł pan młody i przystąpiwszy do narzeczonej, 
ofiarował jej bukiet z białych kamelij. Panna młoda 
spojrzawszy na kwiecisty podarunek, rzuciła go w kąt, 
wołając z oburzeniem: „Nie poślubię pana, gdyż 
jesteś skąpcem; ten bukiet kosztował najwyżej 10 
franków. Taki prezent daje się chórzystce, ale nie 
narzeczonej!.“ Próżnemu były wszelkie zapewnienia 
pana młodego, że bukiet jest drogi, lecz tylko nie­
zręcznie uwinięty, próżnemi perswazye rodziny, panna 
młoda zamknęła się swoim pokoju, zkąd wyszła po 
10-ciu minutach w zwykłej sukni domowej i z uśmie­
chem zapraszała gości, aby zechcieli spożyć przygo­
towany obiad.

—  Adelina Patti  powróciła do Paryża z podróży 
artystycznej po Hiszpanii i Portugalii. Podróż ta, 
trwająca 4 miesiące, przyniosła śpiewa zce 1.098,000  
franków. Na każdy występ divy przypada po 35,423  
fr. Sama Patti wzięła tylko 310,500 fr., a impresario 
Pollini zgarnął 283,400 fr. Reszta odpada na koszta.

—  Pielgrzym ka. Na 9 sierpnia została zapowie 
dzianą pielgrzymka do Lourdes, w której weźmie 
udział wielu duchownych i członków austrvackiej ary- 
stokracyi. Pielgrzymka potrwa dwa tygodnie.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  15gu : Pani Doktor, komedya w 3 

aktach pp. Ferrier i Bocage; po raz pierwszy.
W n i e d z i e l ę  16 g o : In try g a  i  miłość, tragedya 

w 5 aktach, Fr. Schillera, tłómaczenie M. B. Trzeci 
gościnny występ Felicyi Stachowicz.

—  D. 13go maja trochę pochmurno; term. od 9 1  
doszedł do 2 4 ‘2 C. Barometr nisko; o godzinie 7ej 
rano d. 14go stan jego był 730 0  millim., termom. 
15‘8 C. —  Wiatr południowy.

—  W sobotę d. 15go maja: ś. Zofii i 3 jej córek.

W iadom ości a rtys tyczn e , literackie  
i naukowe.

W  Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 
w sobotę d. 15go maja od godziny 1 2 — 1 publiczny 
wykład Dra Maksymiliana Nowickiego, prof. Uniw. 
Jagiell.: „O gospodarstwie stawowem."

Projekt pomnika BUcklewlcza p. P. 
lTelońsklego, wystawiony od dnia dzisiejsze­
go w Muzeum Narodowem jest wykonany w skali 
'/to- Figura samego wieszcza jest ta sama co na 
projekcie drugiego konkursu tegoż artysty. Postać 
młodzieńcza Mickiewicza całym ciężarem wsparta 
na prawej nodze, trzyma poniżej piersi c bu ramio­
nami sute fałdy płaszcza.

Podstawa jest zupełnie nowa i oryginalna. Na 
szerokiej platformie o trzech stopniach większych 
i dwóch pomniejszych wznosi się cokół kwadra 
towy, zdobny trzema niszami półkolistemi, w któ­
rych pomieszczone mają być płaskorzeźby z poe­

to zdanie na przewrotnej teoryi, iż jedno pokole­
nie za drugie nie odpowiada zgoła i nie może 
przejmować zobowiązań swych poprzedników.

Tu się objawia wadliwość jego założenia i wo- 
góle teorye Georges’a porywają zrazu pozorami 
szlachetności, zapałem dla sprawiedliwości, która 
rzekomo wszelkie chce naprawiać krzywdy. Ale 
bliższe zastanowienie wykazuje w każdem jego 
rozmowaniu słabą podstawę, fałszywy punkt wyj­
ścia. I tak np. twierdzi on, że ziem ia, podobnie 
jak  woda i powietrze.są własnością ogółu, że do 
niej wszyscy mają prawo, a nie bierze w rachu­
bę sumy potu i znoju, kapitału pracy i tradycyi, 
który wnikając przez kilka pokoleń w glebę, sta­
nowi osobny, prawowity węzeł między gruntem a 
osadnikam i, nżyzniającęmi rozumem czy pracą, 
pieniądzmi nakładowemi czy własnym znojem o- 
dziedziczony po przodkach lnb nabyty przed laty 
zagon. Coś z nich zostało w tym kawałku ziemi, 
chowającej prochy ojców, a na którym drobne 
wnuczęta igrają, aby z kolei przejąć spadek wła­
sności i nieodłącznych od tego przywileju zobo­
wiązań. Georges tych praw osobistych nie uznaje, 
głosząc paradoks ogólnego jakiegoś prawa do 
ziemi.

Z innej strony zdumiewać może jego bezwzglę­
dne zaufanie do państwa, zwłaszcza w dzisiejszym 
ustroju społecznym. Alboż sprawiedliwość tak da­
lece przewodniczy obecnie rządom, aby na ślepo 
oddać im w ręce nową s iłę , całkowitem upaństwo­
wieniem ziemi? Georges w tym środka widzi za­
datek przyszłego złotego wieku, idealnej równości, 
wymarzonego braterstwa i swobody. A tymczasem 
czegóżby się raczej należało spodziewać, gdyby 
się jego teorye przyjęły, gdyby właściciele ziem­
scy zostali hurtownie przekształceni w dzierżawców 
państwowych? Wzmocniłoby to oczywiście wszech­
władzę państw a, skoro rząd miałby całą ludność 
rolniczą w iękn, możnością udzielania lub cofania

tyzm, jakie panowanie nad ugiętym gminem nie­
wolników! Wolna wola, sumienie, zasady i zdania, 
wszystko zostałoby naraz spętane^materyalną zale­
żnością. Oczywiście rjsąd miałby nadzorców, obie­
gających rolne parcele ziemi, włódarzy, zdających 
dowolnie sprawę z stanu i zarządu publicznego 
majątku. Widzimy ztąd, jakie wyrodziłoby się na 
tem polu przekupstwo, jakie otworzyły drogi uci­
skowi materyalnemu i moralnemu, jakie nowe, 
potworniejsze krzywdy, kąkolem zarastałyby mnie­
mane dobre żniwo teoryj Georges'a. Ale nie tu 
miejsce je zbijać i krytykować, gdy raczej chcemy 
tylko wskazać nowy kierunek, dać poznać nową 
szkołę i nowego apostoła socyalizmn. Wyjątkowo 
w tych prądach nowoczesnych Georges me zapiera 
się pierwiastku chrześciańskiego, nie wyrzeka po­
mocy religii. Atoli znów z fałszywego wychodzi 
punktu widzenia: w wierze, w uczuciach religij­
nych upatruje przedewszystkiem uszczęśliwienie 
ludzkości, rozszerzenie doczesnej pomyślności i 
ziemskiego szczęścia, kiedy celem właściwym 
chrześciaństwa jest raczej przygotowanie dusz 
ku wieczystej szczęśliwości zapomocą udzielanych 
dźwigni, nkrzepienia i zachęty do pogodzenia się 
z losem, wśród prób doczesnej pielgrzymki. Boski 
Założyciel chrześciaństwa nigdy nie zamierzył siłą 
zatrzeć i przemienić nierówne stosunki ludzkości; 
miłością tylko i miłosierdziem skłonić chciał ku 
sobie wzajemnie serca możnych i maluczkich, ubo­
gich i bogatych. Ztąd zasadnicza różnica ewan- 
gielicznych zasad z teoryami marzycieli, chcących 
gwałtem odnowić postać ziem i, a siłą zrównać 
wiecznie odradzające się z natury rzeczy różnice 
stanu i powodzenia.

Ale jakkolwiek łatwo domacać się słabych stron 
utopij p. Georges, trudno nie brać w rachubę sze­
rzącego się wpływu jego teoryj. Wpływ ten do 
tego doszedł już stopnia, iż wartość ziemi w Sta­
nach Zjednoczonych podnosi się lub opada w mia

koncesyj dzierżawnych. Co za tyrania i abso lu-|rę odwrotną większego lub mniejszego pokupu

na książkę: Poverty and Progress. Upaństwowię 
nie ziemi jest już hasłem, któremu odpowiadają 
tysiączni fanatycy idei p. Georges’a. Wiadomo zaś, 
iż wszelkie reformy i przewroty społeczne zwykle 
garstka przywódzoów przeprowadza, porywając za 
sobą ślepy motłocb, bezwiednie, jak  owce wska­
kujące w płonący budynek, bo jedna się doń eo- 
fnęła, idący tam, gdzie go prowadzą lub wołają. 
Każda nowa idea miewa swój sztab główny apo­
stołów. Sztab p. Georges’a nie dorównał wprai 
dzie jeszcze zastępom socyalistów, dążących i 
anarchii pure et simple. Jeśli Most ma do 50,000  
podkomendnych w Ameryce, umiarkowany socya 
lizm p. Georges conajmniej się jnż dolicza 25,000  
sojuszników. Pierwszych oznaczają mianem czer­
wonych, drudzy niebieską barwą ueharakteryzo- 
wani. Cel mniej więcej jednaki, z rdzenną różni­
cą dróg i haseł. Pierwsi chcą niszczyć i burzyć, 
drudzy stopniowo podatkiem i ustawami przek­
ształcić dawny ustrój społeczny. Dokonawszy za­
mierzonego dzieła, wypadnie podział ziemi uregu­
lować. Komuż się jej zarząd i własność powie­
rzy ? Kollektywiści z p. Georges na czele wołają, 
że państwu; anarchiści pod wodzą Mosta prote­
stują, że nie państwu, lecz gminie rolniczej. Cała 
kwestya w tem, czy te dwie siły się połączą, aby 
ostatecznie wspólnie bój stoczyć i zamiar swój prze­
prowadzić, czyli też rozchodząc się coraz dalej, 
nie osłabią i nie zniweczą wzajemnie swego dzia­
łania.

Niezaspokojony szalonem powodzeniem swej 
książki, Georges niebawem puścił w świat drugą, 
obrabiającą nowoczesne zagadnienia zawsze w tym 
samym kieiunbu. Sam zaś, pragnąc i żywem sło­
wem upowszechnić swe teorye, udał się do Anglii, 
aby w znaczniejszych miastach wymownemi kon- 
fereneyami zyskiwać sobie sprzymierzeńców. Sło­
wa jego nie padły na opokę: tysiące słuchaczy 
cisnęło się do jego katedry, powstały związki ro­
bocze, federacye demokratyczne; krytyki tak po-|

ważne, jak  np. Hurel Mallock’a , dodawały tylko 
rozgłosu i znaczenia apostolstwu Goorges’a. Jak 
dalece się jego idee na angielskim przyjęły 
gruncie, dowodzi najlepiej ruch^ panujący wśród 
socyalizmn agraryjnego, wnioski i manifesta do­
magające się koniecznie upaństwowienia ziemi.

Jeden z nich otwarcie wypowiada, że tylko ta 
jedna droga sprawiedliwości pozostaje rządowi. 
Trzydzieści tylko tysięcy osób posiada grunt an ­
gielski, z upośledzeniem trzydziestu milionów mie 
szkańców tej ziemi. Unarodowienie ziemi the na­
tionalisation o f  Land jedyDą drogą wyjścia z tak 
anormalnych i krzywdzących stosunków.

Teorya Georgesa wytworzyła już całą szkołę 
pisarzy, a bodaj i polityków. Nie bez zdamienia 
znaleźliśmy w jego pismach pierwowzór hasła, 
wstrząsającego dziś Europą aż w jej najdawniej­
szych posadach: że s i ł a  j e s t  p r a w e m .  Ustala 
nas to w mniemaniu, iż srogie i bezwzględne 
środk i, dzisiaj przeciw polonizmowi wymierzone 
w Księstwie Poznańskiem, można do pewnego 
stopnia nawiązać ze społecznemi teoryami p. Geor

Dziwnym zaiste jest fenomenem, iż praktyczna 
polityka krwi i żelaza pruskiego męża stanu szu 
ka natchnień i wskazówek w teoryach dwóch uto­
pistów: w ponurej filozofii Hartmanna i w rzeko­
mo filantropijnej socyologii Georgesa. Dziś tylko 
własną widzimy i czujemy krzywdę. Ale co bę­
dzie, co się stanie, jeśli teorye na naszych do 
świadczone karkach, przyjmą się i upowszechnią 
w świecieP Zaiste grozą przejmuje samoż to przy­
puszczenie, a cczaryzm pogański wyda się poto­
mności dziecinną igraszką wobec omnipotencyi 
państwa nowożytnego, owego smoka, którego pa­
szcza wiecznie głodna, tyle jnż pożarła w oczach 
naszych, a dziś na resztę roztwiera gardzielę.

W każdym razie straszne się w świecie całym 
gotują przełomy. Ruchy robotnicze w Anglii, Bel­
gii, Francyi, Ameryce są tylko ostrzeliwaniem wa­

rowni dawnego społecznego ustroju. Widoczne od- 
chrześcijanienie ludzkości prostuje ścieżki, nie jak  
ongi Ewangelii pokoju, ale nauce i epoce ciemnej 
i krwawej, którą nie od dziś ostrzegające zapo­
wiadają głosy. Nieposądzony o stronność dla chrze­
ścijańskiej nauk i, Edgar Quinet, pisze na jednem 
miejscu, iż chrześcijaństwo po raz pierwszy dało 
pojedynczemu człowiekowi poczucie swej moralnej 
wartości, i stało się poniekąd protestacyą uciśnio­
nych jednostek przeciw tyranii państwa. Dzisiaj 
ponownie, wraz z odchrześcijanieniem świata, g i­
nie znaczenie jednostek, pochłoniętych samowładzą 
państwa.

Wszędzie się zuaczy ów poniżający kierunek, 
ale jeśli gdzie spodziewać się trzeba strasznych 
onego następstw, to zaiste w Niemczech. Nie my­
lił się pono Heine, pisząc przed czterdziestu laty: 
źe „chrześcijaństwo tylko do pewnego stopnia zła­
godziło pierwotną dzikość Germanów, ale wyple­
nić jej nie zdołało. Gdyby zaś kiedykolwiek krzyż, 
ów talizman zaklęty, który oną dzikość spętać do 
czasu potrafił, miał się skruszyć, naonczas zbudzi 
się nanowo przyrodzone tego plemienia barbarzyń­
stwo. Wtedy dawne wojownicze bóstwa powstaną 
ze swych bajecznych grobowców, otrą z powiek 
kurzawę wieków, a stary Thor podniesie swój 
młot olbrzymi, aby rozwalać gotyckie świątynie."

Czy nie przedwstępne idącej burzy dziś słyszy­
my grzmoty? W miejsce zapoznanego Boga, fał­
szywe podnoszą się bogi, aby wszystko niszczyć 
i wszystko zgnieść siłą nienawiści. Straszne skutki 
przejdą zaiste oczekiwanie, a nawet zamiary siew­
ców, którzy w zaślepienia utopij własnych lub 
naiwnej nieświadomości teoretykom właściwej — 
rzucają niebacznie na niwę ludzkości ziarna, doj­
rzewającego w krwawe żniwo zasiewu.

F.



W  ” icza- Narożniki według woli mogąj Kiedy naród w rozbiciu, bez kadr państwa, sta-
Pnwv*ni ^ ne . ?nami tab 0 gładkich pilastracb. I łych instytncyj, pokolenie rozwiane na wsze strony 
. aoosi się właściwy postument czworo-1prądem wypadków i chaosem idei, społeczność
.u™. y 8*f hu górze, ponad jego gór-1 rozbijana w atomy — wtedy głównym materya

f T i li r i im ..............................
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głównie skutkiem bardzo szczęśliwej obsady ról, nych stącyj buhajów dla włościan. Zawiadamiając 
ale przyczyniło się widocznie do tego jeszcze ży-1 o tem szan. Rady i pp. Delegatów Towarzystwa 
czliwe współubieganie się wszystkich sił teatral Igosp. prosimy o rozpowszechnienie tej wiadomości 
oych, aby wytworzyć całość, harmonijnie zlaną, I pomiędzy tamtejszymi właścicielami obór, z we

szew fednaBT o stL PIt ^ k ^ I I * ma’ W“ ° ?  Sif  je l!®? do hist° T  8taje 8ię biografia. Nabiera ona I z 'g rą  pełną stosownej werwy swego sympatycz" I zwaniem, aby sTę“zgło8ili‘“drEm itetu"TÓw“arży 
,  L ,  ł  . e zwężająca się ku górze, I też u nas większej, niż gdziekolwiek wagi. W y-lnego gościa. gtwa gospód, ieżeli żvcza sohie korzystać z no
szcza arożnikami, na której stoi postać wie- bujałość indywidualizmu oddawna cechowała na- Rola Wandy przypadła tak wybornie do wła- wyższego postanowienia pod znanemi ogłoszone

Polki, ‘

turę polską — cóż dopiero, kiedy nie ujęte w ża-Jściwości talentu p. Felicyi Stachowicz, że artystka I mi swego czasu warunkami.
j  i i . i__i_ : i i i  1 ‘  ! i Ł zna- ~

Z  frnn t + • • i tu ię  w *  uvp ic iu , Kieuy m e u ję te  w z a - | suiwusoi iaicuiu  y. a - o t a c o o w j c z ,  ze ar t
> podstawę111̂ ^ 111̂  W8̂ ar â > De ustalonego porządku i instytncyj gene-1 znalazła w niej sposobność uwydatnienia ich„  , i - o i, . . - - i Zawiadamiamy nakoniec, że w roku bieżą

dziecięciu ha ‘wieszcza“ oJTnt 7 r ^ ? ,Ca n e porozbiorowe za młodu konspirując walcząc komicie. cym odbędzie się równocześnie z targiem zbożowym
Z tylnej stronv stnf w ^  i f J P , 1 tarcza. w powstaniach, na emigracyi rozpraszały się poi Pan Janowski umiał być i zgrabnie grzecznym w miesiącu wrześniu targ na bydło rozpłodowe
Z boku n r i l  Wajdelota oparty na arfie. różnych ścieżkach strasznego błędnika uczuć i i wyleczyć się przyzwoicie z tej nieładnej wady. urządzony staraniem Komitetu Towarzystwa gosp
wznos” s e  wg nrgrosJw" J T E  l  T * J  H  Aby ^  J ^ t k o  rozwikłać i w całość zło- Pan Rieger był dzielnym kapitanem obozowego ga lil, dla u ła tw ie n ia h o S 5 o J r “ J S S e S ! l
dły z których “  trzeba najpierw poznać zbliska poszczę- kroju, który w zwyczajnych stosunkach życia zna obór korzystnej sprzedaży, którym to celem po
Po lewej stronL « ^ P Mickiewicza. g<ślce osobistości. Psychologiczne tylko studyum, tylko rygor wojskowy. stanowił Komitet Towarzystwa gosp., kupującym
stać Htmnrl w f ’i k niżej, umieszczona po- osobiste wyznania w pamiętnikach lub listach da Wieczna czułość starej panny znalazła wyborną sztuki wyborowe, bądź to do obór zarodowych
mna W jęciacb siedzącego Nie- nam zrozumieć dziwne koleje, dziwniejsze niekie- mterpretatorkę w pani Wolskiej, a panna Woj- pół krwi, bądź na subwencyonowane stacye bu

Figura MickiPwir.7,  » v 1™a„ , . dy 8Przeczn°ści — dlaczego mianowicie z współ- nowska uwydatniła znów bardzo dobrze w swój hajów przyznawać opust od ceny zakupna z fun
nie; inne n o t a r a e iiZli nade{;8taran nych wychodząc pobudek i wspólnem wiedzeni rodzajowy sposób, charakter niemłodej wdowy, duszu subwencyjnego, o ile przeznaczona na to

’ poDoczne więcej szkicowo traktowane. | uczuciem ludzie ci rozchodzą się i dzielą się na pełnej cichych pretensyj na przyszłość. pozostałość kasowa roku ubiegłego wystarczy
przeciwne drogi i obozy? Na emigracyi zwłaszcza Dostrajała się też do tego stosownie gra reszty ] Program zawierający warunki urządzenia targu 

Pani Doktor (La Docteuresse), trzechakto- obJaw ten szczególnie się uwydatnia, gdy zesta- aktorów, aż do sług i owego forysica, którego wraz z bliższemi szczegółami co do wzmianko-
wa komedya pp. Ferrier i Bocage cieszy się obe I Wlmy razem wyznawców demokratycznych zasad psotna Honorna umiała tak zręcznie łakociami wanego opustu, będzie ogłoszony swego czasu
cnie w Paryżu olbrzymiem powodzeniem. Przewy-j2 lcb oponentami — mistyków z niedowiarkami, I u wodzić. Z  fotelu. '
borna ta satyra nie schodzi z repertuaru teatru którzy choć zaciSte z sobą wiedli walki, równali1

Gospodarstwo handel i przemysł.
,Gymnase.“ ’’ ~ “ I się w bezgranicznej miłości utraconego kraju, I

Na scenie naszej Pani Doktor ukaże się w B0. | W8zelako oczywiście nie bez wyjątków, 
botę z panią Hoffmanową w głównej roli. Głów I Ludwik Nabielak należał do tych właśnie naj 
ną męską rolę obok pani Hoffmannowej odegra p 18z0zerszych w swym patryotyzmie postaci, choć
Janowski. pojmował często patryotyzm błędnie choć zapę-l S p r a w o z d a n ie  z  ta rg ó w  zbożow ych

Idzał się w chorobliwe skrajności. I jako charakterI „. _ . f  . J
Śpiewnik kościelny; część pierwsza: Laudato  M ako .tatant stanowi on typ zajmujący a dodatni. n t t “« u» Baran,e 1 Michałowicach

D om inum ; część druga- Śpiew ajm y Panu wydał Za8łn&lwał zaś tem bardziej na obszerniejsze stu I w amach ló  i 14go kwietnia odbytych 
X. Dr Józef Sarzyński. Poznań 1886. ’ dyum biograficzne, że życie miał bardzo zapełnio- Na dzisiejszym targu na Kleparzu, usposobię

Publikacya ta zasługuje na szybkie rozpowsze | ne’ czynne» wpływowe. Urodzony w Głogowie I nie było stałe, ceny jednak pomimo małych do
w-..  n _  1 l  ■ « _ _a I 111 1 y  i* AnifA rr. r. * > i n mmi re, t i I a a i  a  I m  /\ n  I ralrv nr. *> n lA n i l ł  I TI7AO A TXT n l i n i i  A.ri ■ D  A M. . .    ) 1 *   V__ _.i — b  _

osobno
Z  Komitetu e. k. Towarzystwa gosp. galicyjskiego,

Od Adm inistracyi „ Czasu.u

kościołach naszych, rozbiegające się w tysiącznych | ckim- dako dziennikarz występuje przed powsta-1 pszenicą, która obecnie w większych ilościach i mieniu 2 złr.
intonacyach, melodye starodawnych pieśni zanie-|niem w War8zawie. W związkach tajnych zapa-lpo tańsych cenach sprowadzają tutaj z Morawii. I ----------------
dbanie czystej tradycyi i harmonii Wszyscy t u | ,eniec — staj e na czele owych młodzieńców, col Płacono za pszenicę białą od 8'50 do 9-— złr.;
winni, wierni tak samo jak organiści a bodaj naj-1po8z,i na Belweder i losy narodu rzucili na kartę. I czerwoną od 8-75 do 9-75 złr., żółtą od 8-50 do
więcej rzadcy parafialni. Oto sposób’ łatwy przy -|0w8zem Przewodził im — to też nader zajmujące 19-— złr.; żyto polskie od 7-— do 7'25 złr.; 
stępny zaradzenia złemu.:dwutomowy śpiewniczek * nowe 8̂  tn 8zcze&óły 0 “ocy listopadowej. I rosyjskie i galicyjskie od 675  do 7-— złr.; jęcz- 
gotów katolicką jedność śpiewu napowrót do świą | Nie n&rz%zł at°h Nabielak w klubach i Honorat-1 mień od 6 50 do 7-75 złr.; owies od 7-50 do 7-75 
tyń naszych wprowadzić. Tom pierwszy łaciński | kach> ale P08Z0dł na pole bitwy — został adjn- złr. (z akcyzą); kukurudza od 6‘50 do 7-— złr.; 
zawiera msze chóralne, nabożeństwo nieszporne i tantem Skrzyneckiego i wyszedł z rangą majora, groch od 7-50 do 8‘50 złr.; rzepak od 11-50 do 
kompletę; wszystko wyjęte z starych ksiąg litur- W em,&racy1 wśród półwiekowej walki z niedo-ll2-— złr.; koniczyna biała o d d o  — złr.; 
gicznyeh. Tomik drugi obejmuje naszą rodzinną 8tatkiem> wśród pol>ty0znych sporów, ma czas na czerwona od — do — ’
po przodkach spuściznę pieśni od B o g a r o d z i c y  prace llterackie, zbiera materyały do historyi Kon-1gramów, 
ś w .  Wojciecha poczynając, wedle najstarszych i naĵ - f e d e ,r a C y l  Barskiej> Piszo wiele rozpraw z dziedzi 
autentyczniejszych źródeł. Porównywując tekst\ nJ  hteratury i historyi. Wyznaje zasady demokra 
s * ' -  ̂ | tyczne, wpada w Towianizm i staje się mistrza

Na pogorzelców Stryja złożyli: F. S. 3 złr. 
hr. Głębocka 25 złr., p. Mańkowski 200 złr, od 
oficyalistów państwa Zatorskiego 9 złr., Czytelnia 
polska w Biały od swych członków 35 złr. 65 ct. 
X. M. Królikówski w Ślemieniu 1 złr.

Na pogorzelców Liska złożyli: F. S. 2 złr 
p. Mańkowski 100 złr., Czytelnia polska w Biały 

się, po Jod swych Członków składkę 38 złr. 65 ct., X. Kró 
miewało, jlikowski w Ślemieniu 1 złr.
Potrzeby J Na wygnańców z Prus X. Królikowski w Śle

i r ly k n ły  w de ta le  „IVadestane" n ie  poeko 
luą od R edakcy l.

NADESŁANE. (909)

melodyę odżywioną podług starożytnej i pierwo-
Okólnik do szanownych R ad wszystkich 
Oddziałów i  pp. Delegatów c. k. Towa­

rzystwa gospod. galicyjskiego.
I. Powiodło się Komitetowi Towarzystwa gosp.

(Należy byi zawsze ostrożnym). Wszystkie oso 
by cierpiące na zgęszczoną krew, a wskutek tego 

złr. za 100 k ilo -|na wyrzaty skórne, napływ krwi do głowy i pier 
si, hemoroidy i t. p., powinny wiosenną kuracyj, 
czyszczącą, która tylko kilka centów dziennie ko­
sztuje, zachować swoje ciało czerstwo i zdrowo 
Należy wziąć do tego najlepszy środek, pigułki 
szwajcarskie aptekarza R. B r a n d t a ,  do nabycia 
pudełko po 70 centów w aptekach, w Krakowie 
w aptece W. Redyka.

NA D E S Ł A N E .  (1108 2-4)

F r a n z e n i b a d .
Zobacz ogłoszenie.

tnej formy, spostrzedz można, jak bardzo nieko- Nathanielem. Etyczna atoli jego wartość niezmie- 
rzystne i osłabiające treść i muzykę są naleciałości P Iona jedll.a mn ?za0nnek i sympatyą u współwy
późniejszych wieków. Odnalezione w kancyona-|ZDAWC.dw * przeciwników.  ̂ -------------- -------------- ------  —  j  e »-r
łach krakowskich i gnieźnieńskich nuty daw rą | Zycie takiego człowieka jakżeż to bogaty ma-1uzyskać u Wys. c. k. ministerstwa pozwolenie nzu 
wracają powagę pieśniom wielce od przodków na-1 teryał do osobnego studyum! I pełnienia obór zarodowych subwencyonowanych
szych umiłowanym, skoro, jak pisze wydawca je-1, Autor monografii obrał najwłaściwszą metodę,|pełnej krwi oryginalnymi buhajami, gdzie tego 
dnego z dawnych śpiewnikó „radzi się oni p ie-|. ^  nazywają przedmiotową, ustawia fakta I zachodzi potrzeba.
śniami zabawiali, i w to dziatki i czeladkę zapra-l J postać jej własnem opowiadaniem. I Celem zakupna rzeczonych buhajów, wysyła
wiali“. Odnajdujemy tu pierwowzór n. p. pieśni I Ostępy z pamiętników i obfita korespondencya I Komitet w połowie miesiąca lipca b. r. komisyę 
G w i a z d o  m o r z a ,  specyficznie na czas moru|Przen081 nas w owe czasy i dozwala wniknąćJdo Szwajcaryi i Oldenburga, z której to korzy-, 
przeznaczonej, z łacińskim tekstem Stella coeli ex- w 8t.08un 7̂1 w współczesnych osobistości. Mamy stając sposobności będą mogli także właściciele J a j ć n j a  n a  n ń łu iv « n ia  ł lo łlra ń c U im  
tirpavit, a wzniosłą waryantą i przechodzącą w ielce|tu y Augusta Bielowskiego, Bohdana Zaleskie jobór prywatnych za pośrednictwem tejże komisyil N<* |IU iW jopiD  Ua ma l i oMI I I .
powagą swą dzisiejszą melodyę. Znalazło się miej T  r?zmowy 1 Mickiewiczem — spotktmie z To-Jsprow^zić dla siebie potrzebne im oryginalne 
see i na Go d z i n k i ,  i na G o r z k i e  ż a l e  i na wiaa8k'.m — polemikę z Mochnackim — zgołajbydło rozpłodowe. Raczą zatem szan. Rady i pp 
L i t a n i e  i na kilka nowych pieśni w duchu ko-1wchodzimy na nowo w ten świat nieco burzliwy,jDelegaci ogłosić to w swoich Oddziałach i Okrę- 
ścielnym, przez wydawcę ułożonych. Cena zdu l ale podrosły — w tę atmosferę boleści, tęsknoty,Jgach właścicielom obór zarodowych, tak subwen- 
miewająco niska, " *” x~  u n  ' . . . . .
wnic-tw muzycznych 
druk jasny, korrekta _____
kościół, każdy chór i organista zaopatrzą się w ten I dz* w anormalnych warunkach. Książka p. I zgłaszali się.
szacowny śpiewnik, który potrafi u nas wznowić | Za^ adzktag° ma nietyiko wartość sumiennej bio-1 II. Również uzyskał Komitet Towarzystwa go-
f : I ■ « . . . .  .   I T11 A I a m nivn/\ fVA . \ M *■ —. n»  1  1 1 * . * 1*1 - - “ —

T e l e g r a m y .

ścisły węzeł harmonii tak z powszechnym Ko-16rad*> a| e ważnego przyczynku do historyi lite- 
ściołem jak i z naszą przeszłością, tyle obfitującą I rackieJ i politycznej czasów emigracyjnych, 
w pomniki muzyki kościelnej. Księgarnia p. Krzy-I 
żanowskiego odebrała w komis obie części, oba
4/ ,m i  I* i .  ■ ■ J   ___ • _ a.___ l i r  . •

Wiedeń 14 maja (pryw.). Do Wiener Allg. 
Ztg donoszą z Paryża: Hr. Mony, poaeł francuski 
w Atenach, ma być przez inną osobistość zastą­
pionym.

Ateny 14 maja. Hr. Mony wyjechał już z Aten. 
Wiedeń 14 maja (pryw.). Do Wien. Allg. Ztg 

donoszą z Londynu: Mocarstwa zamierzają wy

tomiki wydawnictwa, któremu życzymy jak naj­
szybszego powodzenia w Galicyi.

Księgarnia Edwarda Menkesa w Tarnowie Jwy 
dała świeżo dziełko p. t . : Powinszowania i  wier-

spodarczego zezwolenie JE., p. ministra rolni
ctwa na użycie pewnej kwoty subwencyjnej n a |znaczyć międzynarodową komisyę, któraby miała 
premiowanie i w tym roku bydła włościańskiego Iza zadanie kontrolować przebieg demobilizacyi 
na wystawach przeglądowych, z tem jednakże za-1w Grecyi.
strzeżeniem, do którego Komitet Towarzystwa! Ateny 14 maja. Biuro Reutera donosi: Dekret 
gosp. wielką przywiązuje wagę, że premiowane I królewski powołuje Izbę na przyszłą środę. Rząd 

Użyć zabawy, jaką sprawia zwykle drobna sztu I być mogą tylko sztuki pochodzące po buhajach I grecki rokuje z poselstwem angielskiem, aby u- 
czka, będąca wylewem dobrego humoru, połączo-1subwencyonowanych dla włościan. Wzywamy za-|tatwić przybycie deputowanych greckich, zatnie- 
cego z niezłym pomysłem, oto cel skromny, który I tem szan. Rady i pp. Delegatów tych Oddziałów I szkałych na wyspach, do Aten. Komendanci wojską

Z  T e a t r u .

sze pamiątkowe dla młodzieży zebrał i nł ,łvł ki“.żdy miał Da okn’ nda->ąc 8I$ wczoraj do teatru i Okręgów Towarzystwa gespod., w których znaj- idących do granicy^ otrzymali rozkaz, aby wstrzy- 
Franciszek Habura profesor eimn 18° 177 strP na znan^ komedyę „Męża z grzeczności." I duje się bydło włościańskie, pochodzące od b u - |mak dalszy pochód wojsk.
Część I zawiera powinszowania na imieniny i na • Tymczasem wyńiosła publiczność z przedstawię- hajów przez Komitet Tow. gosp. subweneyonowa-1 . Petersburg 14 maja. Do Prawitelst. Wiest.

. v u ł u J * |  n i ł i  - ir t AIIAwn in n n n A  /J n 1 n 1. A n i 1 C% u  U '/ iX  7 0  0  AnTAl n n .n  « !  JŁ I  — A LNowy rok, część II zaś powinszowania i u b i f e u s z o “  D.i a  wezorai8zeg° daleko większe zadowolenie, niż nycb, mogące pod powyższym warunkiem ubiegać I donoszą z Canei , że przed wybuchem powstania 
we, na uroczystości familijne i szkolne n a s i e n n i e  8ię 8podziewała- , , | się o nagrodę, aby raczyli wcześnie zająć się przy- aa X r^ie  w r. 1866 próbował znany korespon
wiersze dedykacyjne i do imiennika. ’ I Komedyjka sama jest tylko farsą, ale dobrego J gotowaniem wystaw przeglądowych bydła wło- dent Timesa Steelman, pozyskać Kreteńczyków

 ' | rodzaju. Iściańskiego w swym Oddziale lub Okręgu, a K o - |d ta  Anglii i ostrzegał ich równocześnie przed po-
Nakładem feaieeami T A P e i o ^ m n  J  Hilary (p. Janowski), młodzieniec ulegający |mitetowi Tow. gospod. najpóźniej do 20 maja b. r. M'tyką rosyjską i przed unią z Grecyą. Kreteńczycy
Rzeszowie wyszło dzieło p. t * P o d re c zn ^ d  | W'8zy8t.kim i.nadzwyczaj grzeczny, ulega tio;ż z grze- donieść raczyli, gdzie i kiedy takowe urządzić p i 0 usłuchali jednak rad jego, gdyż nie ufali An-w wyszło 

ustawy i instrukcyi 
metz (8° 197 str. 
większone.

glii od czasu zajęcia Cypru.

Wiedeń 14 maja. Do Tagblattu donoszą 
z Bukaresztu: Delegowani anstryaccy opuścili dziś 
Bukareszt. Ewentualność ponownego nawiązania 
rokowań jest zupełnie wykluczoną. Autonomiczna 
taryfa rumuńska wejdzie w życie z dniem 1 czerwca. 
Nie postawiono żadnego wniosku co do prowizo­
rycznego przedłużenia istniejącego traktatu.

Wiedeń 14 maja. Do N .fr .  Presse donoszą 
z Fułdy: Zgromadzeni w Trewirze biskupi posta­
nowili po najbliższej konferencyi w Fuldzie po­
czynić odpowiednie kroki, aby rząd zezwolił na 
ponowne powołanie niektórych członków zakonu.

■
Telegramy biura koresp.

Wiedeń 14go maja. (Z Izby deputowanych). 
Rząd przedkłada na rok 1886 preliminarze sum, 
które mają być użyte z funduszu melioracyjnego.

Izba uchwaliła na wniosek Kronawettera nznać 
obrady w sprawie ugody z Węgrami za jawne, 
przystąpiła do wyborów uzupełniających do ko- 
misyj, i uchwaliła bez dyskusyi zezwolić na wy­
toczenie śledztwa sądowego przeciw Szupukowi 
(z powodu obrazy honoru).

Następnie rozpoczęła się dyskusya szczegółowa 
nad ustawą o odpisaniu podatku gruntowego.

Serajewo 14 maja. Arcyks. Albrecht przy­
był wczoraj do Mostaru, gdzie go tłumy ludności 
z zapałem witały. Wiele deputacyj i wyżsi urzę­
dnicy w Mostarze oczekiwali Arcyksięcia przy bra­
mie tryumfalnej, zbudowanej przy wjeżdzie do mia­
sta, a następnie odprowadzili dostojnego gościa do 
bogato przyozdobionego miasta.

Monachium 14 maja. Neuest. Nachr. piszą, 
że doniesienia dzienników o zmianie w minister­
stwie i o ponownem wstąpieniu radcy ministeryal- 
nego Zieglera jako sekretarza gabinetu, są bez­
zasadne.

Madryt 14 maja. Gwałtowny cyklon zburzył 
wiele domów i zwalił wieżę kościoła św. Hiero­
nima. Utrzymują, że 50 ludzi zostało wskutek tego 
zabitych, a około 400 rannych. Tysiąc drzew zo­
stało wyrwanych z korzeniami. Najgwałtowniej 
srożył się cyklon w okolicy.

Londyn 14 maja. W Izbie niższej zaprzeczył 
Bannermann twierdzeniu, jakoby Wolseley w mo­
wie swojej powoływał się na zaburzenia w Ulster.

W dalszym ciągu dyskusyi nad irlandzkim bi­
lem administracyjnym broni Bannermann tego bilu, 
oświadczając, że rząd przed dyskusyą szczegóło­
wą zastanowi się nad wszelkiemi możliwemi pro- 
pozycyami, ale że zdecydował się stanowczo za- 
jroponować poprawkę w tym kierunku,'  iż w ra­
zie ewentualnego podwyższenia podatków repre­
zentanci irlandzcy mają być powołani do parla­
mentu angielskiego.

Londyn 14 maja. Daily News dowiaduje się, 
że wczorajsza mowa Bannermanna nie zachwiała 
decyzyi Chamberlaina i jego towarzyszy, którzy 
lostanowili głosować przeciw drugiemu czytaniu 
bilu o Home-rule.

Izba niższa odroczyła dalszy ciąg dyskusyi do 
loniedziałku.

Londyn 14 maja. Podług depesz z Ulster, 
szerzy się w całej prowincyi spisek, który ma na 
celu postaranie się o karabiny i militarne wyćwi­
czenie lojalistów, aby zaprowadzeniu Home-rule 
stawić zbrojny opór.

K u r s a .  W i e d e ń  14-go maja. — 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 8575.— 5%. — Renta 
>apier. nieopodat. 101‘80. Renta srebr. 8535. — 
lenta złota 115-15. 4% Renta złota węg. 10410. 
jOSy z r. 1860 13850. — Akcye Banku Auatr. 

Węg. 877-—. — Akcye kredyt. 281-90. — Londyn 
12670. —  Napoleony 1003. —  Lombardy 105-25 
josy 1864 roku 171-—. — Akcye Kolei Karola 
udwika 195-50.— Akcye kolei Lwowsko-Cze:- 

niowieck. 230-20. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
77-25. — Obligacye indemn. galicyjs 105-20. 

josy prem. węgiersk. 119-— — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 152 25. — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 166-25. — 6°/0 Listy zast. hipot. 10275. — 
5% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemek. 

A. 100-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 140 75. — 
arki 61-95. — Ruble 123 75. — Dukaty 5-96. 
Usposobienie giełdy: słabe.

K o w e  k s i ą ż k i .
Ludwik N a b ie la k ,  opowieść historyczna przez 

Władysława Z a w a d z k i e g o .  Lwów, nakładem 
Gubrynowicza i Schmidta, str. 202.

dąwalnia, ani żony, ani jej mamy, ani cioci, ani I nastąpi.
sług, ani sąsiadów domowych, aż za radą przyja- III. Zamierza też Komitet Towarzystwa gosp. I T V l A t r r n m i r  w ł n a n o  f u a a i i *
cielą swego odzyskuje znow pewną samodzielność z reszty pozostałej z obrotu funduszów subwen- c i c g i a u i )  w a a a i i c  .
; naprawia wszystko, a szczególnie swój stosunek I cyjnych lat przeszłych, utworzyć pewuą jeszcze *
z żoną. Prosty ten temat daie sposobność do mnó-jliczbę obór zarodowych półkrwi, którym otwie- 
stwa komicznych sytuacyj, które wczoraj znako [rają się coraz szersze widoki korzystnej sprzeda- 
micie uwydatniła wyborna gra artystów. Była ona lży przychówku na zaopatrzenie subweneyonowa

Wiedeń 14 maja. Następca tronu przyjmo­
wał wczoraj ministra oświecenia Gautscha na 
dłuższej audyencyi.

Berlin 14 go maja. — Banknoty austryackie
16115. — Krótki Wiedeń 161-40. — Banknoty ros. 
199 95. — 5°/0 Listy zast. Polskie 62 55. — 4%  
Listy Likw. Polskie 56-65. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 79-50 — Akcye austr. kredytowe 453-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  Kłobukoteski .

Kurs p ien ięd zy  i papierów  p u blicznyoh .
K rak ó w  14 Maja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................   . . .
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankowka w a ż n a ........................................ ....
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ................................... ....

Obligi.
Za 100 zir. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
Sg gtlioyj. pożyczka k ra jo w a ...................................

5* Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego ! 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . \
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4%yl Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 i  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie

» »  41 let.
5 . * n a n  » » n
6)4 „ R n Banku Hipot. „

« a » >, a « prem.
« ft ft n B n _ »  . I®t.
5 'tftt n n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
cj * B » n n * 36 let.
ł /  ” J  n n B B 18 let.
7 4 „ dłużne B „ „ 20 let.
6 < „ „ f t  „ włość, we Lwowie . .

ft » „
b i  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1669 

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

-vkoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gaf. Bankn Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą źfrdają

123 50 124 50
61 50 62 25

5 90 6 ___

10 — 10 07
10 28 10 38
1 60 1 88

85 85 75
104 75 105 75
102 — — _

94 50 96 —

99 — 100 —■

91 — 92 —

95 25 98 25
94 75 95 75
92 75 93 75

100 75 101 76
102 75 103 75
101 50 102 50
99 50 190 25
99 — 100 —

99 -  - 100 25
98 50 99 50

100 50 102 ____

53 — 55 _
46 — 48 —

99 75 100 75

198 199 50
230 50 232
287 — 292

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
b b węgier. „ „

W i e d e ń  13 Maja.
Obligi długu państwa.

4 %'/• Renta p a p ie ro w a .....................
4V /o  B srebrna ......................
4% B z ł o t a ...............................
47, „ węgierska złota . . .
5 •/, „ ‘ » papier. . .
3*/,, */0 Losy z roku 1854 po 250 m .k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4'/. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
» ft 1864 „ 50 ft

Obligi indemnizacyjne.
C z e w k ie ..............................10./, podat.
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie . . . . . '  ”
Morawskie . . . .  \ ”
Niższo-auetryackie . .’ ”
Wyzszo-austryackie . .
S z lą s k ie .........................  ”
Styryjskie . . . . .  *
Siedmiogrodzkie . . .  7 »/t
Węgierskie . . . .  ”
Węgier, z klauz. 1867 . „ *
5yt Oblig. poż. kolejo. węgierska * . 
6?6 Renta węgierska złota . . . .  
4%j4 Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 .

(płacą żądają

17 50 18 50
26 50 28 50
13 50 14 25
8 85 9 50

85 30 85 45
85 -M 85 65

115 10 115 30

95 10 95 25
129 50 130 —f
138 25 138 75;
140 — 140 50.
171 25 1/1 50,
17C 76 171 25

109 —
105 60 106 —
105 20 105 60
105 25 -------
107 50 — —
105 20 106 -
105 20 — —
105 20 -------
105 20 105 60
105 20 105 70
105 10 105 60
162 75 153 25

117 50 118 —

115 25 115 75
241 75 242 25
283 50 283 80
289 75 290 25
192 — 193 —
543 - 545 -

— —

&

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankyerein . . . .  100 „

Akcye Jtolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bez?4
Alfftld-Fiume . . . 200 „ 5jl
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5̂ 4
E lżb ie ty ......................... 210 „ „
Iiinz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ ,
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . . 200

„ ft Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staais-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
6̂ 4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47 .7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, » » „  B papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg. . . . .  
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, « « srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, » „ „ „ 20we 37 lat
4*/, B „ „ nowe 41 lat
47.7, u Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwow.................
5V„ » » „ „ prem. . .
57, m w w  ■ • 40 lat

płacą 1 żądają
576 - 878 -
70 75 71 25

150 50 151 50
108 25 108 50

192 50 193 —
406 — 409 —
243 .60 243 75
215 50 216 50
208 25 208 75
2354 2359

217 - 217 25
198 - 198 50
152 50 153 25
230 75 231 25
166 25 166 75
152 — 1*2 25
193 75 194 25
190 76 191 -
229 - 229 25
107 50 108 -
253 50 254 ~
179 76 180 25
177 75 178 -
173 75 174 —

126 - 126 50
100 60 101 20
100 — 100 50
99 60 ---------------

101 - 102 —
99 75 100*25

95 — 95 50
101 30 101 70
101 30 101 70
93 25 —  —

95 75 96 25
103 — 103 25
101 50 101 90

99 60 —  - -

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta...................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 l 200 „ 6 7 ,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Fenlyn.-Nordb. m. kon. . 4V,j4 

Mor.-Szląz. linia 1871(72 5j4 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5̂ 4

47,*

» 5*
» 47, ?4 
,  5*

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

,  H „ 1867 300
„ IH „ 1868 300 I

IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . .  200 „

.  Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
.  Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Geselir. . .
Węg. gal. Łupków. .

„ „ n E m . 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 .

„ Em. 1874 200 I
Losy.

5̂ 4 Donau Regul................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3)4 a Tureckie . . . fr. 400

500 fr. 3)4 
500 fr. 3)4 
200 złr. 5)4 

1000 „ „ 
200 . .

P*aeą żądają
100 60 101 -
102 25 102 75
100 60 101 —
103 - 103 50

101 70 102 —
102 50 103 -

111 60 ____
119 50 120 - -
125 25 125 76
98 70 99 10

111 20 111 60

96 40 96 90
101 - 101 40
100 50 101 -
103 30 103 60
83 90 84 50

— — ------
105 75 106 25
104 50 104 90
133 — — .  —

125 - _ - _
93 70 94 10

100 80 101 20
199 50 200 5(
157 50 158 -
129 80 130 50
108 75 _ —

101 80 102 20
100 90 101 30
100 90 101 20
129 25 —  —

101 75 102 - -
100J50 101 —

116 25 116 50
123 75 124 25
119 - 119 50

18 75 19 —

K re d y to w e ............................złr. 100
C l a r y ..................................... ałr. 42
47, Donau-Damptsoh. . . „ 106
Insbrucku.......................................  80
K eglew icha..................................  107,
K rakow skie..................................  80
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
P a l f y ................................................42
R u d o l f a ............................ a 10
S a lm a ........................................  48
Salzburgskie.............................   80
St. G e n o i s ....................... „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,7, Try estońskie . . . Ł 106
47, . . .  ,  60
W a ld s te in a ....................... B 20
Windischgrgtza.........................  20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ................................  .
20 f ra n k ó w k i...................................
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 . . . .

Lwów 12 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, « » » » __» •. •
57, « » » » 37-letm e.
47.7, n Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, , , Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn gal. 107 , podat. .
47 .7 . ii pożyczki krajowej . . .

iwa 12 Maja.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likw,dacyjne....................

kupon

płacą żądzą
175 76 176 25
43 bO 44 50

11? 25 119 75
21 20 21 60
23 — _ —
17 70 18 —
47 75 48 25
41 75 42 25
18 75 19 25
57 - 57 75
23 — 24 —
54 — 55 —
27 - — _

135 7b — _
69 — 70 —
33 - - 34 —
42 50 43 —

6 94 6 96
10 03 10 04
10 32 10 84
12 60 12 65
11 33 11 35

[ 61 90 62 - •
m - 125 —

290 —
100 70 101 70

! 94 50 96 50
100 70 101 70

! 95 50 96 50
102 70 103 70
99 26 100 25

1 4 70 105 70
94 bO 95 50

rub. | kop. rub.|kop

M
I

I
 

1 
II 

1 170



4 OZAfo z Soboty 15 Maja 1886.

S w .  J a n  K a n t y
staloryt, w f  r n a i e  32° z brzegi' m koro kowym 
żywotem świętego i modlitwą, w yszedł świeżo 
n ak ład em  księgarni k a to lick ie j B ra  
W ła d . ffllik ow ik iego  w K ra k o w ie .

Poprzednio wysziy tymże nakładem staloryty 
z brz garni koronkowemi, przedstawi jąoe:
1) C hleb żyw ota; 2) H ajżw lęt. t la r y ę  
P a n n ę  ( zęst< cliow skąt 3) P a m ią tk ę  
1 0  H om n n ii św ię te j;  4) Kajżw. P a n n ę  
P ia sk o w ą ; ft Św. F ranciszkę z 4>yżn; 
6) t a j  i w . P a n n ę  P o r ie i ir n la ;  7 B ł  
J a n a  z D u k li; N Ś w iętą  J a d w ig ę . 
Cena tych 9 obrazków jest  jednakowa i dla 
tego nabywać j e  można w tuzinach i setkach 
mieszając. Cena sztuki 6 c. tuzina 60 o., 60 szt. 
2 złr., 100 sztuk 3 złr. (1224 2-4)

Salon mód praktycznych
u l i c a  M i k o ł a j s k a  H r. 6 .

Wybór kapeluszy paryskich, praco-1 
wnia sukien, dobór materyałóip. — 
Ceny zniżone. (1312-1-6)

K le m e n ty n a  C h o jecka .

Rządca gospodarz
mi i rekomendacyami od znany.h w Gali-1 
cyi obywateli ziemskich, wskotek zmiany 
miejscowych stosunków gospodarczych — 
poszukuje posady w mniejszym lub więk­
szym majątku, z a r a z  lub od 1 l l j i c a |  
b. r. Adres: A . O . pc ste restante L i s k o .  

[1313-1-3]

KSIĘGARNIA, SKŁAD,
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH] 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. Krzyżanowskiego]

w K r a k o w ie
otrzymała na główny skład r

r a K s m s is i s z i ^ f f l s a s H r a r a s E S i t s H n s B s a s H a r a i r a m s H S i r tH ia i r e s a s H S iU iH s a r a s H s a s i J S H r a s i r a s z r a s i s a s z s i iK s z s H s a s a

Fabryka wyrobów b ^ n o w y c h ^ A g e n c y a  j j k ł a d  wszelkich artykułów budowlanych

t la te r y a ły  i 
P ok rycia  tli

Listy do Przyjaciółki
X .  Y .  Z .  I

przez
B a r o n o w a

Tom I. 
Cena 3 złr.

JUŻ WYSZŁA
j e d n o d n ió w k a

w języku polskim i francuskim
n a  d o c h ó d  p o g o r z e lc ó w  

m ia s ta

W .  K I E L E W I E W i K I E G O
K R A K O W I E , U L IC A  H R O W O D E R S K A ,  p o le c a :

Asfalt, Cement, Cegły zwykłe Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą, 
n  i  C yn* , Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazae kute emaliowane,
Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wył. onyv a p krycia. *

Wodociągi l kloaki i Rur żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Kury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, Muszle
zlewce, ńamknię. la  hermetyczne, Całe urządzenia wod. ciągów. 3

betonowe, Klinker. 
architektoniczne, Kury

t r  ArraV, f l y.ny’ Blacba f<1j- do sklepień, Żaiuzye stal., R roksztyńy lane^bkńsTÓdkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety.
Hozmaltoścli Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, A rchitekton czne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen 

Masa platyno* a przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie i me w zakres budownictwa wchodzące.
Daje w azJk ie  wyjaśnienia. — P la n y  I kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. (502-12-16)

śZ5 E525E5Z5Z5U 25 £57-5252525 £5ZSZ5Z5£5E5i5E5£SZ5Z5E5Z5E5252.5H5E5252525E5Z5Z5i5H52525H5Z5i!5Z5 £5552525252525^25253
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STRYJA
i je s t do nabyc!a w Księgarni

Źupańskiego i Heumanna
w Krakowie  [1321-1 2]

(Rynek, Patac Spiski).
Cena egz. polskiego złr. 1-20 

„ „ francuskiego „ 1-20
„ „ „ na welinie „  2-50

Zakład hydropatyczny STEINERHOF pod Kapfenbergiem
| W. Sw ł y J ’ Zna'Dy. °-d dT na. jak,° S*a c y a  W i m a t r c i n a  i k ą p i e l e  I f f l i w i o w e .  Cały rok otwarty. Zastosowanie I 

! •  m  \  (personal służbowy sprowadzony z Holandyi). Miejscowość położona w pięknej dolinie
rzeki Mur* (Alpy styryjskie). 500 metrów n. p. m. o nader łagodnych zmianach temperatury, od wiatrów zupełnie zabez­
pieczona, odpowiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiednia 4 godziny, od Gracu 
godzina pociągiem pospiesznym. Urządzenie zakładu wygodne, polska biblioteka i czytelnia, obszerny park starannie utrzymany 
spacery w lesie łatwe i me męczące, wycieczki w bliskie romantyczne góry. W miejscu s t a c y a  k o l e j o w a  (Slidbahn)

p oczta , te leg ra f. Bliższych objaśnień udziela zarząd  z a k ła d u . (716 3 3;
Listy adresować naltży: An d ie  D ir e k tlo n  des C urortes „ S te in erh o f“

| W Pow róciw szy z W iednia, — udzielam n au ki 
■ ■  k roju  ł  szycia su k ien  dam skich we­
dług najuowszej metody wiedeńskiej, p rzy  czem 

[nadmieniam, że z przeciągu trzech miesięcy naj- 
| dokładniej kroju i szycia nauczyć się można.

Na żądanie udzielam tej nauki w domach pry­
watnych

i Przyjm uję także suknie do szycia według naj- 
| nowszych wzorów wiedeńskich. (1219-4-6)

E m m a  H e llm a n n
w  K rakow ie, ul. G rodzka Nr. 51.

| Zarząd dóbr Krzyszkowic,
poczta My ś l e n i c e ,

Ima do zbycia każdego czasu mało 
używany a p a r a t  g o r z e ln ia ­
ny  wraz z machiną parową. — Ła­
skawe zgłoszenia przyjmuje Zarząd. 

(1201-5-12;

Lekarze zakładowi
fo* 1 K a p fen b erg  In S teierm ark .]  

Doktorzy M ik o ła j in n ic k i, M. E. M ierzw iński. Właścic el zakładu: A. W. G o stk o w sk i.

03

t r i

3 w y d a n ie  (nowe) IN)
W księg. H aber A U h m e  w W ied n iu , 'I 
I ., H errenifasse 5 r . « , H aodbush  fttr 
V eiv en ltra sk e , ściśle natur, (bez żadnego 
lekarstwa) 3 wyd., cena 1 złr., pocztą złr. 110,

NB. Doskonałe dzieło o leczeniu (708-5-lu)

A p te k a  „pod L w e m “ 
Piotra Krokiewicza

Dr. Michał Kaufmann
ordynuje, jak w latach poprzed 
nich, od 1 maja b. r. (1203-1*8)1

w Marienliato.
5 E  M ieszka :  ulica Nehra  „ L i s s a “ .

Iiifere*»a j a k ic h  m a ło !
D z i e r ż a w a  w ziemi bełzk ie j, 2 fulw. w ybor­

nie zabudowane z gorzelnią. Roli najlep. ja  
kości w wysok. kulturze 1100 m rg , łąk  przed 
nich 3C0 morg. D odaje się do gorzelni 400' |
drzewa. R o śc ó ł, noczta, szosa, koszary i k o - |w  KRAKOWIE przy ulicy BASZTOWEJ| 
mora w miejscu. E t sp> r t  spirytasu ogromny 11 nQ iz t  1T P  A P7TT
Nieprzebrane bogactwa najlep. marglu, dotąd f t \L l l ,r i i iv z ,t j
niew yayskanego! D '  1 
fortunę. Można poj 
ż-wić C zyrsz z morga 
znaczne i wyborne.

5 a  a p r z e d a ż  m ajątek lasow y, mila od kolei, 
w Podgoizu. O bsz.r 4700 mrg. w jednym  kom­
pleksie. Drzew, s ta n : świerk, jod ła  i buk. Ogro­
mna ilość drzewa mater. T artak  parowy nowy, 
d r  którego milowy kanał z ryzam i i  śluzami 
dostarcza prawie bez kosztów klocy Polowa­
nie królewskie. Cena 125,000 złr. H  I ;  być 
zmieniony na inny przedmiot.

Siu sprzedaż śliczny ma ątek  przy kolei: za 
wiera 480 m. najlep. ornej ziem i, 120 m. wy 
bornych łąk  i 400 m. pięknego lasu. Budynki 
b. dobre; p:ęk. dom śród p irku. Cena 95,000 złr 
P  średniczy z grzeczności i obow ęzuje się u- 

zy s łać  najd godniejsze warunki A .  T eod oro ­
w ie*, L w ów , u l. P iek a rsk a  11 .  1314-1-61

K Ą P I E L E  S I A R C Z A N E  
w  K r z e s z o w i c a c h .

P o c zą te k  sezo n u  I  c ze rw c a .
Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

(1231-5 25) Z arząd  k ą p ie lo w y  w  K r zeszo w ica ch .

(1258 2 3)
Dzierżawca zrobił znaczną | utrzymuje znaczny zapas n a l l e n -
j.d y n czo  folwarki ra d z i ,r - | ^ , . . , 1  .  „ V
orga po 7 zlr. w a. 0  siew y) h Z C j  ® H f t J Ś  W  i C Ż S Z C j

k r o w i a n k t .

PIERNIK HYGIENICZNY
Ł. C Z T 1 V 8 K I E 6 0 I

w Jaros ławiu ,

B R A K I
kałamarze, lichtarze, kandelabry, a l b a *  
m y, te k i, p u g ila resy  itd. (768 7-j|

W MAGAZYNIE
F .  S Z I J K 1 E W V C Z A

w Krakowie, R ynek  A — B.

| Dla upiększenia i odmłodzenia!
po lo 'am sz. paniom moją a ł y n n ą  
w  ś w l e c l e  k o s m e t y c z n ą  w o ­
d ę  n a  t « a n  i k r e m  a l a b n - ]  
i t r o w y ,  Pu uży. iu pi zez iok  i d 
mładza ona o MO l a t  i usuwa]
W8 elkie nieczyst ś i ceiy. Niepo-
tr,.eb ję  żadnego dalszego w y­
chwalania, gdyż moje środki u

dzierżawienia, także zu a z  do objęcia. I skutku be* t e g o T ą ^ " ™  i z n ^ W a r e f k T k o * 0 1 
Położenie korzystne, po l/ 2 mili od I “ etyki są zrobione ściśle według słynnie znanych

_  i  < • i  t j , i  • / ,  | przepisów b jłego  nadwornego 1, karza Wa. hers,!
S t a r y i  k o l e j o w y c h  B o b o w a  i S t r ó ż e ,  I dl tego zechcą się szan panie z zaufaniem ustnieI

z i e m ia  u r o d z a j n a .  I lub pisemnie do mnie udfć
■ n ,.. . . ,  . . . .  , . l  Cena flaszki wody ra  twarz 50 ct., słoik k r t mu |
Bliższej wiadomości odzieli właś aiab suowego i złr. 1

ciciel F .  I I .  w G l r y b o n i e ,  — Tran ELISE SICHERL, fabrykantka kosmet 
poczta w miejscu. (1311-1-3) | 8r®Jlków wWiedniu I. Wollzeile 17.3 piętro.
v  J ! nabycia także w aptece . zum En^el * am I

Hof. w apte e „zur Mariahilf' Mariabilferstrasie.

D r a  H o m p l e r a
zakład leczniczy

w C S tfr b e r sd o r f , w Sziązku pruskim
(Reg.-Bez. Breslau , 

dla c ierp ią cy ch  n a  p łu c a , błędnicę, nie 
dokrewność, rekonwalescentów i nerwowych. — 
K u ra cy e  h efirem . (1276-1-4)

Frospekta darmo i opłatnie.

FOLWARK
zwierający 260 morgów pól ornych I 
i łąk, jest od św. Jana b. r. do wy-

Śmierć pluskwom £?b.v.b.? rz “ j
cizny, pewna! Niema plam w bieliz łóżka! Pur
c ja  na 6 łóż. 30 c. Tylko u E. Stock mars apt. 

(1263-1 7,

D m a  no w e k om p letn e

garnitury mlocarni parowe]
MfigJelskleJ koi strnkcyi, sk ła łąiaee się z lo- I 
k om oh ilt o s ile  O koni i 4 ’ a n g ie ls . 
szerok. m tocarn l z podwój aj m p zyrządem 
do c z js  cr.enia i patent cyliud em do so ituw a-| 
nia są do sprzedania za p oręk ą  po la-1 
n ie j c e n ie , także na spłaty. (1277;

Chr. E ie issn er , 
fabryka machin w A ich w CzecLach.

Główny skład w Węgrze h u p. J . TorOka apte­
karza, K ónigsgassi w Budapeszcie fll9 7  2-12)I 
Przy zakupnie proszę uważać nap  eczęć i nazwisk >

Z n a k o m ite
siewniki  r zędowe i sze rokorzu tne ,  

b ro n y , w a lc e
i wszelki go ro tza ju  maszyny do uprawy 
roli — dostarczają po najtańszych cenach

[ D i n n i T H  i  » p .
I I  u h  n a - I *  r a g  a .  [1^44 1 ] 

Illuotrowane cenniki darmo i opłatnie.

I m p o t e n c y ę ,
o s ła b ie n ie  m ęsk ie ,

wszeik e nas ępsfwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez lo osłabienia w zroku, siu 
oku i pauuęci, przedrażnienie rozstroje ner­
wów , zmazy nocne i cierpienia krzyków w y­
leczone będą według świetnie uznanej m to ­
dy bez na‘stępstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
iza łe , b*z bolu i bez w strzykiw ania, ta tże  
wszelkie ohoroby kobiece, ja k :  białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również s iś 'e wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
ja i ia  lub piecze da w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ra l l a r l i m i  i m a
sp clallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz  Nr. I.

Mnóstwu uzDan m rżną przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listownie, a lekarstw a przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (714-49-)

iV B o c h n i;  S k ła d  tr u m ie n  m e t a lo w ) c h  a  z ą lz i ła  fabryka  
w iedeńska w domu J. Buls iewicza w Bochni ;  ceny mierne, w ybór duży
___________________________________________(404 8 10)________________________ ________

F R A N Z E N S B A D  w Czechach.
Rozsyłka MÓtl m ineralnych  Pranzenebiadaklch należących do m a ta Chebu: 

F ra m en a q u e lle , 8 a l> q u e lle , U  ir a en q n r lle , H a lter  kprndel i IVeuqnelle 
we F ra m en ib a d  odbywa s ę przez cały rok  i uskutecznia się we flaszkach wprost świeżo 
napełnianych w dotyczącym zdroju

Tych zdrojów używa s ę z najlep ssym  •k o tk iem  szczególniej w n łetlobrew - 
n o śc l, b łęd n icy , o gó ln em  o s ła b ie n ia  po lU aglch  cliorubncb i silnych  
le c z e n ia c h , w o sła b ien ia ch  przyrządów trawienia i dul ych części ciała, w wielu 
chorobach K obiecych , w poios'alych w yp ocin ach , nicdostateczi em p oiyu  l e ­
n iu  m ięśn i i nieregularnej czynności n erw ów , p rzew lek ł, n ieżytach  b łon  
ślazow ych , zo łza ch , h em oroidach , ąośćcn 1 1. U Fachowe pisma o :awno u .na- 
nych skutkach leczniczych zdrojów  m ineralnych  z C hebu-Franzem tbatl, prze 
tłumaczono na w szjstk ie  żyją e języki światowe, na żądanie przes łają się darmo

Zamówienia l a  to wody, ti.ddeż m u ł m in era ln y  i só l śe laz lsto  • m u ło w ą  
F ran tcn ab ad ik ą  przyjm uje podpis,ina dyrekeya i w szjs tk ie  większe składy natural­
ny h wód miiieralny h. _ [11( 7-1-4]

Dyrekeya rozsyłk i  wód mineralnych mias ta  Eger  w F ranzensb ad .

f o s f o r a n  z e l a z a
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej w ody m ineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składa kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew  i kości. N ig d y  n ie sprawia zatw ardzenia i nie  
utrudza żołądka, nie czerni zębów  ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w  boleściach żołądka, przeciw bladości cery, n iedokrew ności i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrw iste , cierpiące na mdłości i brak apetytu .

P a r y ż , s , u l ic a  V i v i e .v n e  i w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. ;2 tl-4  )
/

Z H A H

Zakład picia wody, kąpielowy 
i leczniczy źętyczny

Bad Johannisbrunnl
pod M eltsoh , w Nzlązkn anstr. (od lalone | 
od stacyj kolejowych Opawa, Zruchtl, Barn An- 
dered r f  z każdej około 2% mil.).

P o r a  rozpo czyn a  się 23 maja .
Zdroje Johannisbrunn zawierają znacznie wię­

kszą ilość walnego kwasu gazu węglowego, tlen | 
ku żelazowego i innych alkaliów obfityih w g az | 
kwas węglowy niż podobne zdroje w Pyrawarth, | 
Kalsbrunn, Giessh libel i t. d.

W oda mineralna tych zdrojów, racyalnie p ro­
wadzona, kuracya żętyczna i silne kąp  ele lgli 
wiowe, polecają ten zakład kąpielowy i leozni 
czy na wszelkie choroby p iersiow e I doi-I 
n jch  części c ia ła  — przewlekłe nieżyty,) 

T ś  i i  j ,,  ic le rp le n la  n erw ow e, b łęd n icę  i t. d., a )
J e a j  r.  > h k t a u  dla w licznych wypadkach zdziałały trwało i zadz i-[

z a c h o d n i e j  G a l i r v i r iaj*ce skutki
I  [  ■** | U wygodne mieszkania, dobrą restauracyę z ta ­

ma p <27 47-50 | niemi cenami ma t ta ranie we własnym zarządzie 
E D W A R n  P I I P U O  d y t k e y a  kąpielowa.
h u n n u u  r U u r l O  Zamówienia na mieszkania tudzież wszelkie wy 

handel win i  delikatesów | j aśnienia ^zyjm ije (1104-2 3)

Potrzebna jes t gospodyni
z dobremi świadectwami. — Zgłosze­
nia przesyłać pod adresem: M . S. 
w W o li  P r z e  m a k o w s k ie j ,
poczta Szczurowa. (1226-3-3;

Szampan
A Y  A L A  &  C o .

M y d ła  M e d y c z n e

w

OCHHOWKY
w K r a k o w ie ,

Rynek główny.
z a r z ą d  kąpieli Johannisbrunn 

_______ poczta  Meltsch.
Cicionkami D r u k a m i  .Czasu.*

M A X A  FA A TY  
A p t e k a  p o d  J e d n o r o ż c e m  

iv P r a d z e  C z e s k ić j

w ip ró tiow an e i polecane przez lekarzy ,
F a n t y  m y d ł o  i c h t y o l o w e  na  czerw oność  tw arzy , nosy  B u rg u n d zk ie  

( R o s a c e a ,  A c n e )  lisz a je  sw ędzące . C ena 75 centów . F a n t y  M y d ło  
N e a p o l i t a ń s k i e  ( m y d ł o  m e r k u r y u s z o w e )  n a  Syfilis i p arazy ty .
1 /4  s z tu k i 25 c e n t, i  s z tu k a  90 cen t. F a n t y  m y d ł o  n a  g -o ś c ie o  i  r e u ­
m a t y z m  o sku teczności p e w n ć j, w ypróbow anej i szybkiój. C ena 1 złr.
M y d ł o  s m o ł o w e  n a  św ierzby, łu p ie ż , po cen ie  n óg  itd . 35 cen t. M y d ło  
g r l i c e r y n o w o - s m o ło w e  łag o d n ie jsze , d la  dam  i d z iec i, 35 cen t. M y d ło  
k a r b o l o w e ,  deB infekcyjne po 35 cen t. M y d ło  s ia r c z & n e  n a  w ęgry, 
tręd y , p ieg i i w y rzu ty  s k ó rn e , 35 cen t. M y d ło  ż o ł t k o w e  na  łup ież  i do 
upiększenia cery , 35 cen t. M y d ło  i ó ł c i o w e  do za ch o w a n ia  p o ro s tu  w łosów ,
35 cen t. M y d ło  z i ó ł k o w e  o d d z ia łu jące  n a  o rzeźw ien ie  sy stem u  nerw o­
w ego, 35 cen t. M y d ło  g l i c e r y n o w e  n a jd e lik a tn ie jsz e , m ydło  toa le tow e,
25 cen t. M y d ł o  ż y w i c z n e  n a  ch ro p o w ato ść  sk ó ry , 40 ce n t M y d ł o  
w a s e l i n o w e  cena 40 ce n t.; p rzy jem ny  śro d ek  do  m ycia  codziennego .
M y d ło  s m o ł o w o - s i a r c z a n e  do uży w an ia  n a  uporczyw e ch o ro b y  skó rne ,
Cena 35 cen t. M y d ło  b o r a k s o w e  n a  n ieczysto śc i cery, p lam y  w ątrob iane , 
p iegi, w yrzu ty , cena  35 cent. M y d ło  k a m f o r o w e  n a  odzięb lizn e , p ękan ie  
r ą k  itd . cena 35 cent. M y d ło  n a f t o l o w e  n a  w szelkiego ro d za ju  choroby 
•kórne, cena 60 oent. D o  n a b y c i a  w  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Nh składzia utrzymuję w K rak ow ie E. Itock m ar apt., K. R ad l er  art, Kra- 
lew sk l apt., M. Tr»nczyn*kl aptek , **. W iazniew ski aptek., A .  S ied leck i apt. k., -  
w B orazczow le IW. N ie m c z e * 8k l apt, -  w D o lin ie  S. M. T ra a n fe lln er  aptek , -  
w J a ś le  K. P a lch  aptek. — we L w ow ie Dr. H . N lk o lascb  i SRja.nunt R u ck er  
spt., -  w R zeszow ie A .  K arpiński apt , -  w M ożw inie J . H od oly  apt. -  w Sta- 
'y™, • l c*n  A ' K arpińsk i apt., — w T arn ow ie J/R eidjapt., — w W ojn iczu  K . No- 
dzynaki apt., — w /il)»ra»u]J .;H ruli apt. ‘ (593-10-)

S i c i , w e l n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie. v
Zamówienia zamiejscowe [ b  

odwrotnie, (227-113-) W

_ C O O « O O G «
usuwającym jest, według licznych nznań i świa- n . .
deaw lekarskich, ni zawodnym śtod.iem dyete |  u  m O T D O W  O D S Z d P U  Z  001116111
tycznym dolegliwcści leniwego traw ienia, j ak: )  , . . .
dyspepsya, b .ak  apetytu, niesmak, tg a g i o d b i- |°  t2tu ublkacyach, z stajnią 1 wozownią, 
jamę się, wzdęcie, obstrukeya, kongestya ’hem o-1 z ładnym ogrodem i stawem, z meblami 
roidy, niedokrewność i^wielu innych. [1116 11] I j ekwipażami, lub bez takowych, w Kró- 
C ena z a  s z tu k ę  2 0  cl. D o n a b y c ia  I lestwie zaraz za komorą Michałowice, l 1/# 
w w s z y s tk ic h  a p tek a c h  i h a n d la c h .  | mili od Krakowa, jest do s p r z e d a n i a .

Kościół w miejscu. — Bliższa wiadomość 
I F l A f i l l z n  w puwkcie W i e l i c - 1 Przy .nbcy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 38 
W W  H I M I m  R ,  t>m,  19 tlm ir. o d | i i 4  pierwszem piętrze u właściciela.
, „ r  . . . .  . , , . Krakowa, 8 k lm tr .| (1169-5 8)

to- i- zkl 8tacyi kolei odległa, na gościńcu 
z Wieliczki do Dobczyc prowadzącym, w prze- 
ślicznem położeniu leżąca, mająca obszaru zao­
krąglonego 170 mrg. gospodarstwo płodozmienne, 
grunta i a południe położone, budynki w dobrym 
stanie, prawo propinacyi, je s t wraz z kompletnym

Godne uwagi dla dłużników!
Wzywam moich P. P. dłużników,

“    > * ra«*»T V  y s .  o p ł U f t O j :  I ,  JC O L  W IM Z . l  K G U l  p  I Q l D y i D  I  I . f  .  . .  f  ’

inwt ntsrzem  żywym i mar twym,  z wolnej r ę k i  |  KtOrzy Zapomnieli 0  SWOlch obowiąz-
zaraz do s p r z e i l a n ln .  Bl.ż izych wiadomości |  J ja c h  honO rO W V fh i n ip  n łan sł n n n nudziela Agencya dla rolników S. M ikuckieqo\ uouoruwycn 1 nie pfacą, napo-
w  Krakowie. (11953 ) | minaJ§c łeb, że będę zmuszony wy

Zakład wodoleczniczy

BYSTRA
pod Bielskiem ( S z l ą z k  aus t ryack i ) .

Stacya kolei bialsko-żywieckiej Wilkowice- 
Bystra. Poczta codziennie. 

O tw arciu z a k ła d u  15 m aja.
Leczenie wszyetaietni środkami wodole­

czniczymi , elektrycznością i mięsieniem. 
Leczenie źętyczne. Utrzymanie zupełne 
w zakładzie. Bliższych wyjaśnień udziela 
□a żądanie Dyrekeya zakładu. (1193-8-) 
Lekarz zakładowy D r. H e n ry k  H alsk i.

mieniać imiona i nazwiska, miejsca 
pobytu i godności. (1308-2-3)

F erd yn an d  K osib a ,
Magazyn sukien męskich w Krakowie, 

Rynek Nr. 29.

JAWORZE (Ernsdorf)
na Ś lą sk u  austryackim  

Zakład wodoleczniczy i klimatyczny. Żęty­
ca, mlśko — Kefir — in n N .n g e  itd. L e­
karz zak ład ow y D ocent Dr. Nmo- 
I c i i s l i i .  — Sezon od Igo  maja du końca 
Września. — Bliższych wiadomośn u zie’a 
Xarzad k ąp ie lo w y  w  J a w o r z n  
pod B ie lsk iem . (7116-12)

Kąpiele żelaziste Szliacs
W GÓRNYCH WĘGRZElH  

Jedynie znane  cieplice że laz is te  obfite 
w gaz  kw as węglowy.

D ora o d  /&  m a ja  do  3 0  w rze śn ia . 
Stacya kolej., pocztowa i telegrafowa.
Niezrówi ano w n ied ob re i* ności. hlralnl. 

cy * chorobach k ob iet , d orp icn iach  
hrryiów  I n e m ó w , p iiia żea ia r li, do 
w zm ocnien ia  po przebytych chorobach
i uciążliwych pra-ach.

Jako  lekarze kąpielowi są pp Dr. E. H aien- 
fe ld . Dr. b zem ere, i Lr. W. krttnw alil.

rod róż  z Windaia 9 godzi i , dl t gi ści kąpie­
lowych z północy i wschodu p r.ez  O.ierberg, 

ąd w 5, dla tychże z pułu ti.ia przez Budapeszt, 
ztąd ówi.ież w 5 godzinach jazdy, ze znacz- 
neiłii zn lxeolam i ren y jazdyt 

0bs7.ernj ch wyjaśn eń i prospektów  o miesz- 
kaiilach, zniżonych c na: h w 1. i ostatniej porze 
zniżonych cenach jazdy  itd. udziela w łasne el i 
kierownik kąpieli chemik «3. A  L en olr w Wie­
dniu, Magd lenenstr. 14, podczas pory w Szliaczu, 
tudzież (1261-2-3)

D y r e k e y a  k ą p ie lo w a  w  S z lia c s ,  
S o h ter-C o m ita f.

Kto sobie kupi tak i W ey la  
atołek  k ąp ie low y  do op a ­
la n ia  — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpsć. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr eba ty l­
ko p ęć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Ł. W e y l, właściciel c. k  przywileju w W ie ­
dniu, L, Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, p rzy ­
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (722-24 )

1 ' ^
■ j d i P

i a j  i i  o w * ***J 
h o iis fr u h c y l

WIESE & Co.
w WIEDNIU,

skład: II., Unt. Donaustrasse Sr. 25,
fa b rjk a i I I . ,  Pappenlielm gr. 58 .

W interesie kapujących ostrzega się 
I przed naśladowaniem. (28-12 24)

K 4 P I E Ł E  Ł f l B D E G E
w  SZLĄZKU PRUSKIM

Stacye k o le jo w e : fu latz, fa m r n z , Patgchkau. Od dawna uzi.ane ciep’ice obfi.uja w 
siark ę I natrinm  ;'3J/j° R. szczególniej skuteczne w chorobach Kobiecych I n erw o­
w ych. SBdrnJe do p ic ia , k ą p ie le  w a n n o w e , ła c lia n io w e  i m a to w e , w e w n ę ­
trzne i zew nętrzne n atrysk i, ap p en zellsk a  źętyczarn ia , i ry j, ko - rzymnkie 
k ą p ie le ;  w^zelaie i ne w ody raieralne 1400’ n. p. m *ochronione od pó-Tnocy i w scho­
du wzgórzami. — K lim atyczn e m iejsce  leczn icze. -  W spaniale rozległe przechadzki 
w  lasach  tuż przy zdrojowiskach. Frukwencya przeszło O O O O  K onceit, teati co dzień, ze o a- 
nia co tydzień. Czas leczeaia od 1 maj i do października. (1096-2-3 >

T , , ,. . _ aSarząd k ąp ie low y . R l r k e ,  burmistrz
Land ck według p rof sora Oertia (Schwennwgera) urządzony został także jako terenowe 

miejsce lecznicze.

lar ien b ad  w Czechach.
tvlko od*1?  jńH0-e*/cooarza yr'lIlc' 87'ka Józefa , w dolinie otoczonej loBistejni góram i, a otwartej 
afp pi pni atp ud nia (628 m. n p za.) zupełnie ochronne położenie, wspaniałe daleko rozciągające 
natrvsknwv Przez górsk i, z 3 obszerntm i łaźniami do kąpieli m ineraluych, mułowych, 
liczno-salinicznUgh ZZ d  jecznicfyrc T n‘1 ,eCZmCZtml5 JeSt przedstawicielem zimnych alka-

wiprail^^,, '?Al^*,!^ , .̂,1 ,,f , ,  * J F e r d l n a n d a b r u n n e n ,  najsilniejsze z wszelkich znanych wód, za- 
wierający sól glauberską, okazują stę szcze ólme skutec/.ne w rozmaitych chorobach przyrządów 
trawienia, przyrządów moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach w latach dojrza­
łości, przeciw utrudnieniu pożywienia, ja k  w giśćcu, stłuszczeniu. cukrzycy, i t. p.

W a l d q n e l l e  uznaną j .  s t w przewlekłych chorobach i ddecuowych 
wpM  d rn ła  szczeg-!niej lecząc, w przewlekłych „ iłży tach  przewodu moczo­
wego ltd. A m h r o d a -  i H a r o l l a e n b T u n n  ( n a j o b n t a z y  i d r ó j  w  ż e l a z o  w  J u a t r y i
' ' 1 ‘ " ,C Z e C ł,)V ,S!l .lec™ “ e“  ^ r 1 CZy8t0 zelaz'stemi. K ą p i e l e  m a t o w e  K a r l e . . -a d , k l e  są najsilniej .ze ze wszystkich znanych żelazistych kąpieli mułowycn

Mia,tu ma gustownie urządzone hotele i mieszkalne domy, urząd pocztowy, telegrafowy
in’ ? ^ o ń p p rta Z h 1n°F krt tka' f  n'^  a Podz’en ' 'e trzy  razy koncerta muzyki zdrojow ej, czę,to  inne koncerta, bale i kółka ti.ńoów, codziennie przedstawienia teatralna

P o r a t r w a  o d . '  ‘ “ a h f  (fakż« nabożeństwo dysunickie i szwedzkie), bóżnica,
i aj  u ." h o n c a  w r ,  e ś n i a .  Rocznie bywa 14,t00 (bez wliczenia

turystów  i przejeżdżających), ószo lk ie  inne wody mineralne w halach do picia.
w vrnhianvch^ ni ^  nAsiv punf  ?̂ c *T*ko we flaszkach szklannych po */, litra , soli z ’rojowej,
t l i ,  i j . t  mo&’. pd ,i„  .pud. K S r r’ ° w

k ą p ie lo w y  ’  IK a rie n b a il*
Składy w K r a k o w i e  u pp. J .  W e n t z l a ,  J ó z e f a  ( i o l d w a o e r a ,  W i l l i .  L to ld -  

w T a r n o w i e  u N . T r a u m a .wataera, [959 3 4]

Odpowiediialuj Rijdea Draiami Józef Łakociński.


